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Ograniczenie swobody 
zgromadzeń i prasy. 

Rozpędzenie sejmu pruskiego 
1 usunięcie socjalistycznego 
Premjera Brauna. ^ • ^ ^ • • • ^ ^ • • • 1 
ttóikii starciu hitlerowców w komunistami 
*4 zunifiycli i 400 rannych w ciuću miesiącu 

Hi mm mm mm mm mm  mwĘĘ^r 

Berlin, 6 lutego, 
ty! *fedług dalszych doniesień z pro-
Jr*ji w czasie starć pomiędzy narodo-
W l 8 0 c J a ^ s t a m i a komunistami w Bo­
ta?, nabito jednego przywódcę hitle-
p skiego oddziału szturmowego. Po 
^ ^Prowadzeniu natychmiastowych do-
«t$ e i * policja aresztowała 31 komuni-
•l̂ Tc podejrzanych o udział w zabój-

1^ Mangeim w czasie bojki policja 
d^el i ła jednego robotnika. W Duessel 
n j ! e ostrzeliwano z ukrycia cztery sa 

ciężarowe, wiozące szturmow­
ej t} erowską. Jeden z przywódców zo 
tog, c>ężko raniony w głowę, pozatem 
T^clonych jest 6 szeregowych. 
ly * Berlinie zanotowano dzisiejszej no-
! ^ V V e ° ^ a r y śmiertelne krwawego 

Ij^ddział szturmowy zniszczył urządzę 
!|{w kalu, uczęszczanego przez komuni 

czasie strzelaniny zraniono w 
ł j* właścicielkę lokalu. 

C zestników napadu aresztowano. 

Berl 5n, 6 lutego. 
h& wszystkich stron kraju w dal-
starp, c i a g u napływają doniesienia o 
"ieCh jakie miały miejsce w ciągu 

\*W*czególnie d u z a ° y * a l i c z D a krwa-
\ * s t arć w poszczególnych mieisco-

^ i a ch Nadrenii i Wirtembergii. 
Kiw Duisburg - HambOrn podczas Po-
l̂̂ p11 narodowego soclallsty oddano 

*° ko r e w ° l w e r o w ą do przechodzące­
mu "duktu pogrzebowego. Zapano-
0 l b h ! ' e s ł y c n a n a D a nlka- Szczegółów 

"ie ofiar salwy chwilowo brak. 
kl , e d , u g obliczeń — o°czynaiąc od 

s t y c z n i a do 1 lutego w starciach 
^es" w różnych miejscowościach 

^DL-0 14 OSÓB W ZABITYCH 
I 400 RANNYCH. 

Dekret Hindenburga. 
Berlin. 6 lutego. 

1'e e ł t r e t Prezydenta Rzeszy 0 °chro-
S c ! r ? d u niemieckiego zawiera nad-
C e V n i ! n e rozporządzenia ograniczaja-

ooodę zgromadzeń i prasy. 
W | , aca l t r e t w ogólnych zarysach przy-
5 W 0

 2 a r z a d z e n l a gabinetu Papena z 
S m a i b i eżącego roku. Przepisy o 
Ch% U z e n l a c h zostały znacznie zao-
Ntrojj P r Z e z wprowadzenje ścisłej 
% j a

 n o | 1 cyjneJ oraz obOwJązku zgła 
1Vch

rt zebrań do władz administracyj­
ne ^ a z zgromadzeń, stosowany ma 
r i i a r W y | ł a d k a c h ' « d v zachodzi oba-

''n n, I1 ? , z e n l a bezpieczeństwa 1 spo­
ł e c z n e g o . 

^ d i i ^ ^ y w a n e będą również zgro-
n , a , na których mówcy podbu­

rzać będą do nieposłuszeństwa wobec 
władz 1 podrywać będą autorytet pań­
stwa. 

Pozatem dekret w szerokim zakre­
sie ogranicza swobodę prasy. Wszelkie 
druki, których treść zagraża bezpieczeń 
stwu I porządkowi publicznemu podle­
gać będą konfiskacie. Przeciwko uchy­
leniu przez sąd konfiskaty prokuratoro­
wi przysługiwać będzie prawo sprze­
ciwu, powstrzymujące skutki wyroku. 

Podstawą konfiskaty jest zdrada 
tajemnicy wojskowej, nawoływanie do 
nieposłuszeństwa wobec przepisów 

ustawowych, wzywanie do aktów gwał 
tu, strejków generalnych oraz strejków 
w zakładach użyteczności publicznej. 

Konfiskacie ulegać mają pozatem 

pisma periodyczne, dopuszczające się 
obrazy urzędników państwowych, roz­
powszechniające nieprawdziwe wiado­
mości zagrażające Interesom państwa. 

Zakaz wydawania dziennika może 
trwać 4 tygodnie a w razie wielokrot­
ności przestępstwa do 6 miesięcy. 

Prezydium związku prasy niemiec­
kiej wystosowało do prezydenta Hin 
denburga ostry protest. 

Hitler odleciałdo Monachjum 
Berlin, 6 lutego. 

Kanclerz^ Hitler odleciał w niedzielę 
popołudniu z lotniska centralnego w 
Tempelhoff do Monachjum. 

Podróż podjął on w celach prywat-

Selm pruski rozwiązany. 
M o w e w y b o r y i o d b e < i q sie. 5 m a r c a , 

Berlin, 6 lutego. 
Urzędowo donoszą, że kolegjum trzema głosami prezydenta Landtagu 

pruskiego, Kerla, oraz komisarza Rzeszy dla Prus, von Papena, powzięło 
uchwałę rozwiązującą sejm pruski, z ważnością do 4 marca r. b. Wybory 
rozpisane zostają na dzień 5 marca r. b., równocześnie z wyborami do 
Reichstagu. 

Hitler pod kontrolą Papena 
Jest on rzekomo pozbawiony prawa samo­

dzielnej decyzji. 
Londyn, 6 lutego. 

„Evening Standart", powołując sie 
na źródło jaknaibardziej autorytatyw­
ne, przynosi rewelacyjna wiadomość o 
warunkach, na jakie zgodził się Hitler, 
otrzymując nominację na kanclerza 
Rzeszy. 

Przedewszystkiem Hitler musiał 
zgodz'ć sie z tem, iż przyjmowany bę­
dzie Przez Prezydenta Hindenburga tyl­
ko wówczas, gdy zgłosi sie na audien­

cję w towarzystwie wicekanclerza Pa­
pena. Pozatem Papen ma prawo by nie­
tylko być obecnym ną każdem posie­
dzeniu rządu, ale równ ł eż może z pun­
ktu skreślić na każdem Posiedzeniu ga-
b'netu każda decyzję, powziętą przez 
gabinet. 

Hitler zgodził się, według tel rela­
cji, na tak poniżające warunki ze wzglę 
du na beznadziejną sytuację finansową 
stronnictwa narodowych socjalistów 

nych oraz w związku z przygotowania­
mi do kampanji wyborczej. 

Według biura prasowego partji naro 
dowych socjalistów kanclerz Hitler 
zrzekł się swoich poborów kanclerskich, 
poprzestając na dochodach z własnej 
pracy pisarskiej. 

Braun usunięty. 
Berlin, 6 lutegoi 

Dziś w południe ogłoszony został de­
kret prezydenta Rzeszy- na podstawie 
którego pełnomocnictwa, przysługujące 
dotychczas pruskiemu gabinetowi Brau­
na, przeniesione zostały na urzędującego 
komisarza Rzeszy dla Prus, oraz jego 
zastę,pcę. ; # . 

»• 

Berlin, 6 lutego. 
Premier pruski Braun zwołał posie­

dzenie gabinetu pruskiego, usuniętego 
dekretem prezydenta Hindenburga. Po­
stanowiono odwołać się do Trybunału 
Rzeszy, uważając dekret za sprzeczny 
z orzeczeniami Trybunału Lipskiego 
oraz z wytycznemi konstytucji weimar 
skiej, dotyczącemi stosunku władz cen­
tralnych Rzeszy do krajów związko­
wych. 

„Nachtausgabe" podaje na margine­
sie tego doniesienia, iż przewodniczą­
cy Trybunału Stanu bawił w Berlinie, 
przyczem złożył wizytę kanclerzowi 
Hitlerowi i nowopowołanym ministrom 
Rzeszy. Prasa przypuszcza, iż w toku 
rozmów z przewodniczącym Rzeszy 
poruszano zagadnienia natury prawnej, 
związane z ogłoszonemi dzisiaj dekre­
tami Prezydenta Rzeszy. 

Głosy 

3on rot Hohenzollernów 
naszym cetem — stwierdza przywódca 

nacjonalistów, 
Berlin, 6 lutego. 

Wiceprzewodniczący partji niemiecko - narodowej dr. Wlnterfeld oświad 
czył na zgromadzeniu organizacyj partyjnych w Berlinie że Reichstag i Sejm 
Pruski nie będą zdolne do pracy po nowych wyborach 1 będą musiały znik­
nąć z widowni politycznej na dłuższy czas. 

Dyktatura może być tylko zarządzeniem przejściowem. 
Mówca ma nadzieję, że zasady socjalistyczne coraz bardziej będą zni­

kały ze skarbca haseł hitlerowców, a momenty nacjonalistyczne wybiją się 
coraz bardziej naprzód. 

— Mówi się: więcej władzy dla prezydenta Rzeszy, a my — zakończył 
Winterfeld — powiadamy : prezydent Rzeszy umiera. Naszym celem osta­
tecznym pozostaje monarchia Hohenzollernów. 

prasy. 
Berlin, 6 lutego. 

Dzisiejsza prasa popołudniowa oma­
wia szczegółowo oba dekrety prezy­
denta Rzeszy- P rasa ogranicza się prze 
ważnie do wyrażenia swego stanowi­
ska w tytułach, któremi opatruje donie­
sienia-

Prasa prawicowa przyjęła z uzna­
niem dekret, usuwający Brauna z rzą­
du. Podkreśla ona, iż jest to usunięciem 
nieznośnego stanu polegającego na rów 
noczesnem istnieniu dwuch władz-

Dzienniki demokratyczne mówią o 
niebezpiecznych konsekwencjach dla 
praworządności i pogwałceniu dotych­
czasowych zasad ustosunkowania sie 
rządu Rzeszy do rządów krajowych. 

Na rozporządzenie, Ograniczające 
swobodę prasy, zareagowały tylko nie 
liczne pisma opozycyjne. 

„Acht Uhr Abendblatt" zamieszcza 
rycinę, przedstawiającą uHczkę z chiń­
skiego miasta z komentarzami: „Teraz 
możemy więc skierować uwagę na spra 
wy chińskie". 
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POLSKA ZADA ZABEZPIECZENIA 
i godzi się na francuski plan rozbrojeniowy. - Przemówienie 

delegata polskiego w Genewie. 
i . Genewa, 6 lutego 

W dyskusji komisji głównej konfe­
rencji rozbrojeniowej przemawiał dele­
gat polski, minister Raczyński, który za­
brał głos w imieniu ministra spraw za­
granicznych Becka. 

obecnej należy wyciągnąć logiczne kon­
sekwencje z rzeczywistości politycz­
nych, celem skoncentrowania wszyst ­
kich wysiłków dla stworzenia trwałego 
dzieła pokoju. 

Mimo powolnego tempa naszych .nicznycii tfecKa. 
Wielkie znaczenie obrad, w którychjprae , trwających od roku, które należy 

bierzemy udział od chwili wznowienia; przypisać trudnościom nad uzgodnie-
prac konferencji wkłada na nas obowią-f" 
zek sprecyzowania punktu widzenia mo 
jego rządu. Dużą zasługą planu przed­
stawionego przez delegacje francuską 
jest to, że przyczynił się on do uwypu­
klenia stanowiska głównych zaintereso­
wanych mocarstw. 

Nie możemy przed sobą ukrywać, że 
stanowisko zajęte przez przedstawicieli 
państw, którzy mnie poprzedzili na tej 
trybunie, pozostawiają nam bardzo ma­
ło nadziei na zrealizowanie w obecnej 
chwili szlachetnych idei, które kierowa­
ły autorami planu. 

Spójrzmy prawdzie w oczy. Pozo­
stawiono nam tutaj mało złudzeń co do 
możności ulepszenia obecnego stanu szego, a mianowicie obalenie systemu 

czeństwa miedzynarodo w e g o . W i rządzenla w Polsce. Oskarżeni zostali 

nicm stanowisk, nie sądzę, że powinniś­
my popaść w pesymizm. 

Chciałbym ograniczyć się do wska­
zania w sposób zupełnie pobieżny tych 
kwestyj, które — zdaniem rządu pols­
kiego — powinny być koniecznie obję­
te konwencja- Sądzę, że powinniśmy 
wziąć pod uwagę rezolucję o zakazie 

wojny chemicznej i bakteriologie*1"} 
zakaz bombardowania z powietrza, ? 
graniczenie i redukcję broni, szczep 
nie potępionych w dłedzinie zbr 0 ,l 
morskich, lądowych | pOwietrzn^ 
ewentualnie umowy recrjonalne. 
etc-, a także kontrplę i redukcję fa f i f ł' 
kacjj broni 1 amun>cji. 

Proces b. więźniów brzeskich 
r o z p o c z y n a ssą d z i ś p r z e d s ą d e m a p e l a c y j n y m w W a r s z a w j J 

Warszawa, 6 lutego. 1 Ądąnt Pragief. Adam C«ołkQsz j Józef w Sądzie Okręgowym zajmą p rok 
We wtorek w Sądzie Apelacyjnym! Put e k — na 3 lata, Wincenty Wit°s 

rozpoczyna sję rozprawa 10 członków 
„Centrolewu", którzy oskarżeni s ą o 
zorganizowani akcji na terenie Poza­
parlamentarnym, mającej na celu oba­
lenie rządu o r az osiągnięcie celu szer 

dzlmy, że pewne państwa, bez których 
istotnego udziału kompletny system bez 
pieczetistwa nie byłby możliwy, przed­
stawiły nam przyczyny, które nie po­
zwalają przyjąć ani nowych zobowią­
zań, ani wyciągnąć wszystkich konse-
kwencyj z zobowiązań już przyjętych. 

Biorąc pod uwagę tę sytuację i wie­
rząc w konieczność zorganizowania 
bardziej doskonałego życia międzynaro­
dowego rząd polski uważa, że w chwili 

na 1 i pól roku i Kazimierz Bagiński — 
na 2 lata więzienia. Jedenasty oskarżo. 
ny Adolf Lewicki został uniewinniony. 

Od wyr°ku powyższego odwołały 
sję obie strony. 

Sąd wystąpi w następującym skła-
skazani w dniu 13 s tyczna ub. r 0 k u : j d z i e : P"ewod n i c zący sędzia Gacek, 
Herman Lieberman, Norbert Barllcki i ; o r a z sędziowie Chodeeki (referent spra 
Władysław Kiemlk - na 2 i Pół r o k u . l ^ ) i Wyczanski-
Stanisław Dubois, Mieczysław Mastek, Fotel prokuratorski, podobnie, iak 

bowski i Rauze-
Na ławie obrończej zajdą ró^f" 

zmiany: pierwotna liczba 18 adw"" i 
| tów, występujących w sądzie P i e r ? 5 ] | 

instancji zostanie zmniejszona do ^' 
Oprócz ś. p. mec. Śmiarowskiego-
braknie obr°ńcy uniewinnionego A. ^ 
wickiego — adw. Ujazdowskiego i c 

rego adw. Stef. Urbanowicza 
Miejsc dla publiczności zareze-„j 

wanych zostało 93, dla przedsta*' c 

prasy — 15. 

• a n a n a i m n n H i 

Eistein organizuje ligę 
powszechnego pokoju. 
Powoła on do nie] najwy­
bitniejsze jednostki świata. 

New Jork, 6 lutego. 
Znakomity uczony dr. Albert Ein­

stein, bawiący obecnie w Kaljfornji, o-
świadczył w wywiadzie dziennikar­
skim, iż jest zwolennikiem rewizji t rak­
tatów. 

Einstein zapowiedział, iż przystępu­
je do zorganizowania miedzynarodo-
we | grupy pokoju powszechnego. Do 
ciała organizacyjnego zamierza Ein 
stejn powołać 25 najtęższych umysłów 
świata. 

Min. Beck w Wiedniu. 
Wiedeń, 6 lutego. 

W drodze powrotnei z Genewy do 
Warszawy przybył tu dzisiaj minister 
Beck wraz z małżonką. 

Minister Beck zabawi w Wiedniu 
©rzez dzień jutrzejszy. 

oi«nisi«w uuuuim ..»-».—JO—•• - -

Nowe ekscesy studentów endeckicn 
Pobiii oni pro fe sora Walek-Czernieckiego. — Kilku poturboW*' 

nych p o d c z a s bójki na un iwersy tec i e w a r s z a w s k i m . 
Warszawa. 6 lutego. 

Dziś w godzinach przedpołudnio­
wych grupa studentów dokonała ohyd­
nego napadu na dziedzińcu Uniwersy­
tetu na wychodzącego z wykładu Pro­
fesora historii starożytnej na Uniwersy 
tecie Warszawskim, dr. Tadeusza Wa­
łek - Czerneckiego. Napastnicy dopadli 
Prof. Wałek - Czerneckiego z tylu, ob­
rzucając go Zf?niłeml jajkami, poczem 
biorący udział w napadzie studenci 

POBILI DOTKLIWIE LASKAMI 
SWEGO PROFESORA. 

Po dokonaniu tego ohydnego napa­

du, grupa studentów rozpierzchła się 
szybko, unikając w ten spo s ób wylegi­
tymowania' Żadnego z napastników, 
iak to zwykle się dzicie na terenie uni­
wersyteckim w takich wypadkach, nie 
Przytrzymano. 

Jakkolwiek nazwiska sprawców bru. 
talnego napadu nie są znane, to Jednak • Młodych kolportowali ulotki, 
wśród młodzieży akademickiej panuielJace się zniesienia autonomii g \ v a I 

' roru i barbarzyństwa. . W 
Wówczas do lokalu wdarła s ' ; i M <f 

Warszawa. 6 l u t Ą l 
(ST) Uniwersytet warszawski j i 

widov^nią nowych ekscesów b° J 

O. W. P . . 1 
W przerwje między w y k ł a d a j 

kursu prawa w gmachu Muzeum 
mysłu i Handlu członkowie l e £ i t 

powszechne Przekonanie, że ohydnego 
czynu dopuścili się czonkowie O. W. P. 
znanego już na terenie akademickim z 
tego rodzaju ekscesów. 

Eksplozja w fabryce samochodów Renault 
O r o b o t n i k ó w z a r o i i u c n , l O O r a n n y c h 

Paryż, 6 lutego. 
W zakładach samochodowych Renault, pod Paryżem, nastąpiła dzisiaj 

straszliwa eksplozja, która zniszczyła mur, dzielący dwie hale fabryczne. 
Wybuch zabił 6 robotników, a około i 00 robotników zostało poranionych. 

Na miejsce eksplozji, której przyczyny nie zostały dotąd wyjaśnione, 
zjechał minister pracy i prefekt paryskiej policji. 

"YłU" 
iówka O. W. P . w liczbie kilkun««^f 
sób. Z pomocą przyszli obecni ^ U* 
kładzie członkowie O- W. P.. k tó™V 
Padlj na rozdających ulotki. NaP a b $ 
la tak brutalna, iż kilku odnios' 0 

Poważne obrażenia- . <ci, * 
Doszło do bóiki na laski i P i ^ l ? 

czasie której kilku napas tn ikó^ \f 
ło dotkliwie -poturbowanych. w \ t 
tacie bojówka O. W. p . wycofa ' 3 5 nij 
salę wykładową j zamknęła s ' e - o n 0 ^ i 
na klucz. O zajściach zawiadom' .^* , 
która uniwersytetu, profesora 
go, który natychmiast udał sie 
dem na miesce ekscesów. 

Władza;)" 
dcmjckie wszczęły dochodzenie 
plinarne-
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W O t l a t i . (Smok prawi Kazania o „żarłoczności" 
Z a t o r Ro^®wy n a d D u n o j e i n ! -

Nowy Targ, 6 lutego. 
n, n d n ' u dzisiejszym ruszyły wody 
\ \ L „ u " ^ c u . Utworzył sie zator pod 
fzyfy " d e m Ostrowskim. Dalej utwo 

130 cm. ponad normę. Sytuacja Jest Jak 
dotąd opanowana. 

_ . Lublin, 6 lutego. 
Uzisiai w godzinach rannych wyła. 

ła rzeka Bystrzyca, zalewając podmiei-— ' ła rzeka Bystrzyca, zalewając podmlej-
«yiy się zatory pod Sromowcem Niż- R i 0 | t a k ż e c z ę ś c j o w o przedmie-

.yn l Wyżnym w Pieninach. Naiwtęk- ś c | a W 0 ( , z a l a ł a mieszkania w dzielni 
wy z a t c r lodowy u tworzy ł się w P ien 1

 c y B r o n o w i e - Wylały również rzecz-
; a c«- Ma on długości 3 kim- Celem w y - ; k j C z e r e n j e j ó w k a i Czechowka- Tunel 
„ a a z en ia zatoru w powietrze skierowa- n a u , ! c y B y C i i a w s k i e J został zatoclony. 
jo dwie ekspedycje: drogową 1 wodrrti S t r a ż o g n i o w a ł policja ewakuują lu-
*e starostwa w Nowym Targu. dność z zatopi°nych lub zagrożonych 

P°ziom wody na DunaJcu wzrósł o 4 e r e n ó w . 

Afera szpiegowska w Austrii 
Urzędnicy ministerstwa na usługach ośc iennego państwa 

Wiedeń, 6 lutego. • -
"Son und Montags Ztg." donosi o afe 

£ e szpiegowskiej, wykrytej w austrjac-
* I em ministerstwie wojny. I we a m. i. klucz szylro 

Stwierdzono, mianowicie, że pewna I przez austriackie władze, 
«^Pa osób, zatrudniona w min. wojny. | państw ościennych 

o i 
za pośrednictwem pewnego telegrafisty 
i leśniczego, pracującego nad granicą 
austrjacka, wydawała tajemnice wojsko­
we a m. i. klucz sszyirowy używany 

jednemu z 

Każdy na swój sposób werbuje konsu­
menta: inni bajeczkami przy zachowa­
niu wysokich cen, my zaś towarem 
równej jakości przy niskiej cenie. O ja­
kości żarówek „HELIOS" świadczą na­
ukowe analizy najpoważniejszych in-
stytucyj doświadczalnych w kraju i za­
granicą i przodujących placówek prze­
mysłowych w 

Zarówk 
•Przif r ó w n e j j a k o ś c i — Ni£sze c e n o . 

Wszędzie do nabycia. 

P o m o r z a n ie o d d a m y 
Hitler na pserwszem posiedzeniu nowego rządu postawił 

tor. postulat odebrania Polsce ziemi pomorskiej. 

Wielka dyskusja w sejmie nad budżetem M.S.Wojsk-
Warszawa , 6 1 u tępo. 

to r i ń w r a 5 toczyła sie w dalszym cią-
- 0 e bata budżetowa . - " u l a i 

sta dyskusi* nad budżetem minister- ( 

spraw zagranicznych zabrał glos; 
J o Wi n i a r sk i . skarżąc sję, iż w ubie-

roku izba nie miała możnoścj dys-
w^wanja nad ppHtyką zagran l czna . 
^ w istocie kieruje minister s 

«owy c h. 

k . Marszałek Piłsudski 
czemś więcej, niż ministrem... 

jJ^os. Radziwiłł odpowiadając swemu 
W^mówcy podnosi, że od szeregu lat 
l 3 ł o w życie, że dyskusja nad polity 
JJJ g r a n i c z n ą koncentruje sie w komi-
si^Praw zagranicznych. O zmianie na 
D y ^ i s k u ministra sp raw zagranicz­
nie 1 1 Pos. Winiarski powiedział, że opi-
*tnj,u.Dliczna jej nie rozumie, że jest to 

J.a nieistotna — tylko zmiana dę­
to a , c ' ' - Mogę się zgodzić na to — c]ą-
HjJL D°seł Radziwiłł — tylko różnica 
Ma, v nami polega na tern. że osoba 
\ i z a ł ! t a Piłsudskiego Jest dla prof. 
w j / s k i e g o tylko ministrem spraw 
k r A O W / v c n a dla nas. mogę zaręczyć. 
'«» « n l e * 1 d , a o p I n i i c a | e g 0 ś w 5 a t a -
od °n czemś nieskończenie wyższem 

^ r z ę d U ł k t 0 r v chwilowo Piastuje, 
"^ła i s z y m c i a g u obrad zabrała glos 
^tej? komunistyczna Ignasjak. Mar 
I W * se.'mu naskutek niezgodności jej 
\h > ' e n i a z Porządkiem dz>ennvm, 
W r a » . mów czyni gjos. zapowiadając, 
V 7

 z e s tenogramu ustępy njezgo-
Ka Tlernoścją dla Rzeczypospolitej, 

^nia i P n i e Przystąpiono do sprawo-
\ M k o t T I I s H budżetowej o budżecie 

j i ^ r s t w a przemysłu i handlu. 
\ n r

C z . e m s e i m przeszedł do omawia-
MyJ r e iminarza budżetowego minister-
\, S ^ l e k i społecznej. . , ^ n 

W . ^ a w o z d a w c a p o S . Sowiński (B.B. 
t w i e r d z a , że wysokość budże-

' ' ' rh.^t t imisterstwa pozostała niezmie-
H ? ; W y " o s i bowiem 99.949.7000 zl. 
}nim D " 509.422 z ł . w budżecie poprze 
Król e r e n t szeroko omawia kwestie 
k\ r l ^ i a - i konkluduje, że mozliwo-
k ^ 1 "Udowy konsumcH wewnętrznej 
I5' ro7KS ° l b r z y m i e ' Natomiast możPwo 

0 a h d o v V y n a S " ° R O eksportu są l»ar-
Ł M / ^ r d z j ograniczone. 

i ° a i e s t Przekonany, że w nie-
^Vci, w a ż n y c h ar tvkułach wywoz^-

' Popa-cie poszło za daleko i wję-
" i 2tv|| n n s i strat n»ż korzyści. Kartele 
Vi<stJ! n ' e comogły rządowi ani sp^le 
fką h

x v u w ciężkiem zmaganiu z klę-
^ r c b o c i a , ale swa bezwzględni 

s t vczną akcja doprowadzają czę­

sto do wzrostu liczby bezrobotnych ] 
zaostrzenia sytuacji. 

Praca zamiast zasiłków. 
Do pomocy doraźnej bezrobotnym 

ogromnie przyczyniło sję samo społe­
czeństwo zebrawszy około 20 miljonów 
Fundusz pomocy bezrobotnym od 15 
listopada 1932 roku do 31 stycznia 1933 
roku zebrał ogółem 11.616.000. Pomoc 
bezrobotnym nje zdemoralizowała ich 
w Polsce, tak jak gdzieindziej. Należy 
jednak dążyć, aby Pańs two z obowiąz­
ku płacenia zaniku przeszło na °bowią 
zek dostarczania pracy* 

Po przerwie obiadowej w dyskusji 
nad budżetem ministerstwa opieki spo­
łecznej przemawiał poseł SziKk (Ch. D.) 
poczem zabrał głos minister Hubicki. 

Minister zda.e sobie sPrawę, że tru­
dne położenie bezrobotnych wymaga 
specjalnej pomocy. W obecnym sezonie 
pomoc tę prowadzi fundusz pomocy bez 
robotnym, któremu skarb państwa Przy 
dzielił 1 lmilionów zł-

Dalei minister omawia zagadnienie 
skrócenia czasu pracy stwierdzając, że 
między innemi skrócenie w pozwoliło 
^statniei kampanii cukrownicze! zatru­
dnić o 10.000 osób wjęcej. Dzięki istnie­
niu instytucji komisarza demobilizacyj-
nego zdołano zatrudnić 20 000 robotni­
ków. 

Przechodząc do zagadnienia skrócę 
nia czasu pracy na forum międzynaro-
dnwem minister zaznaczył, że rzad pol 
ski życzliwie ustosunkuje sję do poczy­
nań międzynarodowych. Minister oma­
wia techniczne trudności i możliwości 
przeDrowadzenja lego skrócenia czasu 
pracy. 

Kasy chorych 
I zakłady ubezpieczeń 

Wreszcie minister omawia sprawę 
llllllllllllllillllllllllllllllllllll̂ lll 

kas chorych, dowodząc, że przeprowa­
dzona reorganizacja dała zmniejszenie 
wydatków. 

Po obszernem omówieniu polityki za­
kładów ubezpieczeń, minister stwierdził 
celowość lokowania furnduszy zakładów; 
ubezpieczeń w akcji budowlanej, wskazu- 1 

jąc, iż akcja ta, zapoczątkowana w ro­
ku 1930, daje 4.392 lokale- dostarczając 
mieszkań 17.500 osobom. 

poseł Tomaszkiewicz z B.B.W.R. 
wyraża się z uznaniem o posunlęcki rzą­
du, mającem na celu obniżenie cen kar­
telowych. Mówca podkreśla, iż nie doce­
nia sie znaczenia płac robotniczych, 
wskazując, iż podniesienie stopy życio­
we} robotnika jest podniesieniem jego 
zdolności konsumpcyjnej. 

Kontroli nad przedsiębior­
stwami prywatnemi 

— Żąda poseł Tomaszkiewicz. 
W zakończeniu mówca domaga się 

powołania do życia organizacji kontrol­
nej, któraby nie pozwoliła na marnowa-
nie sie kapitałów w przedsiębiorstwach 
prywatnych, przeciwdziałała spekulacji 
i ucieczce kapitałów zagranice' 

Ponadto mówca domaga się ustawy 
o umowach zbiorowych i rozjemstwie. 

Skolei przystąpiono do omawiania 
budżetu ministerstwa spraw wojsko­
wych. 

Bez złudzeń. 
Referent tego budżetu, wicemarszałek 

Polakiewicz, podkreślił, iż debata nad 
tym budżetem odbywa się jednocześnie 
z trwającą od lutego r. b. konferencją 
rozbrojeniową. Należałoby zatem popro­
wadzić debaty pod kątem widzenia jak-
najdalszego ograniczenia zbrojeń- wiado-
mem jest jednak, jak 
DALEKIMI BYĆ MUSIMY OD JAKICH­
KOLWIEK OPTYMISTYCZNYCH ZŁU-

i!iH!i!ii::ii:i! 

Historyczne miasteczko francuskie 
s p ł o n ę ł o d o s z c z ę t n i e . 
Bruksela. 6 lutego. ipoijcja i żandarmeria zmobilizowała 

W nocy z iiiedz'ell na Poniedziałek do akcji ratownicze] wszystkich męż-
wybuchł w Saint Hibert, h]storycznem czyzn, snotkanych na ulicy, 
miasteczku pod Vamur, g r ° i n y pożar ,! Spłonęło kilkaset dowów. a między 
który strawił część nHasta. i innem] stacia telefoniczna, co spowo-

Ogień szerzył s]ę z wielką siłą z po- dowało odcięcie mjasleczka w komun'-
wodu braku straży ogniowe] w mieście. kacJj telefonicznej od reszty krafu. 
Normalną akcję ratowniczą zorpanlzo- j Pożar zlokalizowano dopiero w po. 
wano dopiero po skoiisygnowanlu stra- nied7]alek. w godzinach popołudnb-
iy ogniowych z okolicznych miast. — wych. 

DZEN CO DO WYNIKÓW KONFE­
RENCJI GENEWSKIEJ. 

Wiemy przecież, iż Niemcy domagają 
słe równości w zbrojeniach. Konferencja 
nie da w wyniku rozbrojenia, winniśmy 
jednak doprowadzić do ograniczenia 
zbrojeń i wzrostu zaufania, tem niemniej 
jednak nie wolno nam zapominać o tra­
gicznej przeszłości dziejowej, kiedy to 
upadek naszego państwa nastąpił nasku­
tek zbyt pohoone} realizacji idei rozbro­
jeniowej. 

Nasi dwa] sąsiedzi. 
Następnie mówca porównał budżei 

wojskowy Polski z budżetami Ntemk-
i Rosji., 

Mówca zwrócił uwagę, że budżet woj­
skowy Rzeszy wynosi w roku 1932—33 
1.423.000.000 zl. Jed nem z pierwszych 
posunięć nowego kanclerza Rzeszy, Hi­
tlera, było wcielenie i przejęcie na etat 
Stahlhelmu oddziałów hitlerowskich. Ma 
to olbrzymi wpływ na wzrost liczebny 
siły bojowej Niemiec. 

W odpowiedzi na zarzuty posła z le­
wicy, iż airmja polska stoi na usługach 
kapitału, mówca podkreśla- iż raz już 
miał możność wezwania posła do niepo-
sługiwania się żargdnem partyjnym w 
sprawie tak ważnej, jak budżet minister­
stwa spraw wojskowych. 

Mówca wskazuje, iż armja polska jest 
zmontowana na podstawach wybitnie 
demokratycznych, rekrutuje stę z synów 
wszystkich warstw społecznych, a sto­
sunek podoficerów i oficerów do szere­
gowych Jest obywatelski 1 stawiany za 
wzór innym armjom. 

Na sali rozlegają się oklaski. 

Nie damy zieei i D l . 

Skolei zabiera glos poset Arciszew­
ski (ki. n.). 

Mówca stwierdza, iż nowy kanclerz 
Hitler na pierwszem posiedzeniu nowego 
rządu postawił postulat odebrania Pol­
sce Pomorza. 

MY POMORZA NIE ODDAMY 
W DRODZE POKOJOWEJ — 

stwierdza poseł Arciszewski (oklaski na 
wszystkich lawach). Musimy mieć to 
wszystko z techniki wojennej, co mają 
Niemcy. 

Dalej mówca zwraca się do rządu 
z wezwaniem do bezzwłocznego fortyfl-
kowania Pomorza. Dla armji fortyfikacje 
mają znaczenie taktyczne, dla ludności 
cywilnej zaś — głębokie znaczenie mo­
ralne. 

Mówca krytykuje polftykę personal­
ną ministerstwa, zarzucając, iż nie nomi­
nowano (nie awansowano) starszego 
rocznika. 
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IRASJOPROMŁAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA" 
WTOREK, dnia 7-go lutego. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­
munikacji lotniczej. 

ll.58.12: Sygnał czasu z Warszawy 
12.00—12.05: Hejnał z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 

Eksportowego. 
15.15—15.25; Komunikat gospodarczy. 
15,25—15 30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Komun Państw Urząd. Wych. Fiz. 

i Państw. Zw. Sport. 
15.35—15.50: Wśród książek — przegląd naj­

nowszych wydawnictw—omówi prof Hen­
ryk Mościcki. 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16 25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „Cele 

i zadania dokształcenia ogólnogo'' — wygł. 
p. Stanisław Tazbir. 

16.40—17-00: „Zycie w źródłach warczanych'', 
wygłosi prof dr. Kaiz. Rouppert. 

17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny 
w wykonaniu Filh. Warsz. pod dyr Pawła 
Sche:npluga. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

18.00—19-00: Muzyka lekka z „Gastronomii". Or­
kiestra W. Wilkosza. 

1850—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handi 

w Łodzi. . 
19,30—19.45: Feljeton muzyczny p Ł „Dola 1 

iredola polskiego kompozytora", wygłosi dr. 
Tadeusz Szcligowski 

S p o r t 

19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21.10: Koncert popularny. Wykonawcy. 

Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimióskie-
go, Marja Bojar-rPzemieniecka (sopran) i 
Ludwik Urelein (akomp.). 

21.10—21 20; Wiadomości sportowe, oraz doda­
tek do Pras. Dziennika Radj. 

21.20—22 00: Recital skrzypcowy Zathurecz-
ky'ego. Akomp. L, Urstein. 

22.00—22.15: „Wacław Berent" — laureat na­
grody państwowej — wygłosi dr. Tadeusz 
Makowiecki. 

22 15—22.55: Muzyka taneczna z cafe „Italia". 
22^5—23 00: Kom. Państw. Inst. Meteor, dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.30. BUDAPESZT. Transm. z Opery 
Królewskiej. 

19.35. MONACHJUM. „Ptasznik z Tyro­
lu", operetka Zellera. Transm. z Tea­
tru Na rod owego. 

21.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
20.00. BUKARESZT. „Stworzenie świa 

ta", oratorjum Haydna. Transmisja 
z Ateneum. 

21.30. LONDYN Reg. Koncert solistów. 
Stefan Askenaze (fort.) 1 W. Squlre 
(wiolonczela). 

IKP w bwowie. 
walczy z reprezentacją miasta 

W nadchodzący piątek w godzinach 
wieczorowych wyjeżdża do Lwowa ze­
spól bokserski klubu IKP w celu roze­
grania w niedzielę dn. 12 b. m. meczu 
towarzyskiego z reprezentacją Lwowa. 

Jak się dowiadujemy. IKP wystawia 
przeciwko Lwowowi następujący ze­
spól; w. musza: Pawlak, w- kog. Le-
szcyński- w. piórk. Spodenkiewicz, w. 
lekka: Banasiak. w. półśrednia: Garn-
czarek, w. średnia: Chmielewski, w. 
póle. Kempa i w. ciężka Krencz. 

Miądzyklubowe zawody 
bokserskie odbędą sią jutro 

w Łodzi. 
W dn'u jutrzejszym odbędą s'ę w 

sal ! Geyera przy ul. Piotrkowskiej 293, 
o godz. 7-30 wieczorem międzyklubowe 
zawody bokserskie, na których zostaną 
rozegrane następujące walk': 

W. musza: Wojciechowski (G) — 
Ueberman (BK). Gdański (G) — Rundo 
(IKP). w. kog. Zając (G) — Zatorski 
(Z). Krum (G) — Wiesław (Sok.), waga 
piórkowa: Woźniakiewicz (G) — Niko­
norow (IKP) lub Wolfowicz (BK), Ga­
win (G) — Białystok (BK), w. lekka: 
Wilk (G) — Owczarek (IKP). Olejnik 
(G) — Dobras Zj.). w. pólśr. Wolski (G) 
- r Jaranowski (ŁKS). Ostrowski (G) — 
Sapanowski (Zj.), Upiec (G) — Mar­
czewski (Zj), w. średnia: Garik (G) —• 
Gruchała (Sokół), Majer (G) — Stahl II 
(IKP). 

Straszna katastrofa 
motocyklowa. 

W niedzielę wydarzyła s'ę w Niem­
czech straszna katastrofa motocyklowa-
M !anowicie na zawodach motocyklo­
wych w Garmisch Partenkirchen, zna­
ny motocyklista z Monachium Ge-
schw'lm osiągnął największą szybkość 
dnia 97.67 kim. na godz.. jednak po 
przejechaniu mety me zdołał zahamo­
wać maszyny, wpadł na mur > zabił się 
na miejscu. 

Wypadek wywołał wśród Ucznych 
widzów wstrząsające wrażenie. 

Bokserzy Skody 
warszawskiej w Łodzi. 

Na sobotę i niedzielę przyjeżdża do 
Łodzi zespół bokserski warszawskiej 
Skody, który rozegra w naszem mie­
ście dwa mecze. W sobotę o godz. 7-ej 
wiecz. walczyć będzie Skoda w lokalu 
przy ul. Przędzalnianej 68 z KPZjedno-
czone, przyczem spotkania odbędą się 
w wagach od muszej do półciężkiej i 
prócz walk objętych programem odbę­
dzie s'ę również kilka walk pięściarzy 
lokalnych. 

Mecz Skoda — Zjednoczone będzie 
rozegrany jako rewanżowy, gdyż ło­
dzianie ulegli przed niedawnym czasem 
warszawianom w stosunku 4:10. Skoda 
przyjeżdża do Łodzi w swym najsilniej­
szym składzie z Bąkowskim, Cyranem, 
Seweryniakiem i Pisarskim na czele. 

W niedzielę o godz. 11-30 przed poł. 
Skoda będzie walczyć w sali Geyera z 
drużyną gospodarzy 

Najciekawszemi walkami tego meczu 
będą spotkania: Seweryniak (Sk.) — 
Majer (G). Pisarski (S) — Lipiec (G) i 
Woźniakiewicz (G) — Cyran (S). 

jlliiilllllillllllllllllll 

Z CAŁEGO KRAJU NAPŁYWAJĄ ZNÓW 
DONIESIENIA O GRYPIE. 

Wskazancm więc będzie poświęcić kilka 
słów tej ogromnie zaraźliwej i napadające) czło­
wieka w sposób podstępny chorobie. 

Objawy grypy są następujące; brak humoru, 
ogólne zmęczenie, bóle różne, przeważnie jednak 
krzyża 1 głowy. 

Kto Już poważnie zapadł na grypę, powinien 
zwrócić sic do lekarza, gdyż fak wiadomo, prze- i 
bieg grypy rrożc przyjąć obrót zupełnie nieprze- ' 
widziany. Chory gorączkujący powinien oczy­
wiście pozostać w łóżku. 

Różnorodne dolegliwości, towarzyszące gry­
pie, najlepiej fest zwalczać zapomocą jakiegoś 
środka, któryby jednocześnie łagodził bóle i nie 
dopuszczał do gorączki. Takim środkiem są ta­
bletki Aspirin. Zapomocą leczenia Asplriną 

- • --t_ .1 „1... 

OFIARY. 
Prezes Zarządu Sp. Akc. I. K- P ° r 

nańskiego i naczelny dyrektor zakła­
dów pan inż. F. Hoffmann złożyi na & 
!e filantropijno społeczne w nasze111 

mieśc'e zł. 1,440, dla następujących i"' 
stytucjj: 

Na kuchnie dla inteligencji 
Tow. . .Caritas" 

Na kuchnie dla inteligencji 
Y. M. C. A. 

Na Radę,Szkolną m. Łodzi 
na dożywianie dzieci 

Na Ośrodek wychowania fi­
zycznego I k a p e _ 

Nr 

z l 300 

zl. 300 

7.1 ̂  

zl 400 

KONSUM WYSYŁA PACZKI P O C Z T O ^ 
DO Z.S.R.R. — ROSJI. 0^y 

Jedyny w mieście naszem dom towar 
„Konsum" przy Widzewskiej Manufakturze ^ tf 

kcińska Nr. 54, dojazd tramwajami 10 | 
ciągu kilku lwt egzystencji stał sic dzięki 
ewehcyjnic niskim cenom niipopujairnieiszajh| rewelacyjnie nisksm cenom najpopulairnieis^ J « | 

cówką handlową naszego miasta. Mylnem [>ł ^ . 
jednak sądzić, że popularność „Konsumu 
raga się tylko na Łódź. Dzięki wyzyskancj> 

. - . ' • 1 !.- ....,,..11,,. NO/TTP.K P 0 1 

lym kraju, czego wybitnym dowodem "Jjfi' 
listów dziękczynnych od wysyłających P a C* 
dla swoich krewnych i przyjacół za kordoi*^ 

Wysyłki pocztowe uskuteczniane przez Ke°j 
•um obejmują paczki towarowe, żywnośc :ow'c • 
;nieszane. Dyrekcja tej ze wszechmiar ruchl^T 
i pożytecznej placówki handlowej dla u d o ^ 
niena swojej klijentcli, że ceny sprzedawany^ 
przez ^ „Konsum" towarów, są istotnie nicsty'*! 
nie niskie, wydaje w najbliższym czasie dm" 
ny cennik wszystkich artykułów, , j 

Niezawodnie w ę c , katdy mający krewny* 
przyjaciół nu terenie Z-S-R.R. — Rosji wyko^J, 
sta niebywałą okazję, by wysłać paczkę P 
„Konsum" przy Widzewskiej Manufakturze. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Koło mechaników przy lódzkem stow* 

zeniu techników zawiadamia, że w środę. ^ 
-go b. ra. o godzin!* 8-eJ wieczorem w sa" ^ 
yarzyszctiiia techników przy ul. ?MrVovf 

dopuszczał do gorączki. Takim środkiem są ta­
bletki Aspirin, Zapomocą leczenia Asplriną 
wpływa się korzystnie na cały przebieg choroby 
i usuwa męczące bóle głowy I łamanie w koś­
ciach. Czas trwania choroby zostaje skrócony, 
nasilenie zmniejszone, a chory łatwie) znosi jej 
przykre objawy. 

Z TOW. „LINAS HACHOLIM". 
Dnia 2-go lutego r. b. o godzinę 12 w poł. 

w lokalu towarzystw* „Lines Hacholim" odby­
ła sie uroczystość założena biblioteki imienia 
naczelnego dyrektora zakładu położniczo-gineko­
logicznego tow. „Linas Hacholim" d-ra Henryka 
Bergsona, ufundowanej przez zarząd i lekarzy 
zakładu z okazji 10-lecia Jego bezinteresownej 

nad wysitkiem twyiezcmenj MWCUAIU . -
czenie w budowie kotłów i naczyń pod ci** 
niem". * 

Ze względu na przewidywane w n a i b l i i ^ 
czasie ukazan e się „Ustawy o nadzorze *j 
zbiornikami pod ciśnieniem 1', powyższy ^ j , 
jrst nadzwyczaj aktualny i zainteresuje zape*1^ 
szersze koła techników łódzkich 

WODA FRANCISZKA JÓZEFA. , 
Przy influenzle winno się często przeeiT, 

czać żołądek i Jelit* naturalną wodą i0*1 

..Framiłszka-Józett". A 
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D w u i e i i i e c ? 
R o m a n s LEO BEŁr»fOM¥A 
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— Proszę mi powiedzieć —oczy jego 
błysnęły gniewem — czy tylko po to pa­
ni wciągnęła mnie w tę niepotrzebną 
rozmowę, aby sprawić mi przykrość po­
tępieniem mojej żonyl Jakie pani ma do 
tego prawo?... — palce jego bębniły nie 1 

cierpliwie po marmurowym stoiiku. 
— Maml... Dążę bowiem do realnego 

celu. 
— Mianowicie? 
— Rozumiem, że wykrycie pewnych 

tajemnic jest niebezpieczne... że maska 
jest nakazem rozsądku. Ale sądzę, że 
skoro Roman Czerski, będąc mężem Le­
ny, mógł być kochankiem Iry (niech pan 
się nie otrząsał), to... Robert Grove, bę­
dąc mężem Iry, może zostać... 

— Zamilcz panil — niemal krzyknął. 
Ani słowa więcej o tem... 

—» Dlaczego?! 
— Dlatego, że Lena jest... święta... 

I że Robert Grove nie jest... Romanem 
Czerskim!... 

Ale i w niej coś zakipiało. Niedarmo 
przeprowadziła tę rozmowę — uparła 
się, że zwycięży. Nie chciała wprost 
zdzierać zeń maski — szanowała jego 
incognito, rozumiejąc nieszczęście losu 
skazańca i zbiega; jednak jej, która zmy 
slem swoim w stosunku małżeńskim 
udzielała swobody jej nawykłej do roz­
taczania wokół siebie atmosfery erotycz 
nej intrygantce, lubiącej mieszać się do 
stosunków obu płci — chciało się rzucić 

Lenę w objęcia obecnego męża Iry. — 
Pragnęła szczerze szczęścia Leny i na­
wet rolę swoją — skoro chodziło o po­
wrócenie męża legalnej żonie — uważa­
ła za wysoce moralną. Świętoszek, czy 
komedjant w osobie Roberta — uraził ją 
nie oceniając jej dobrej woli... 

— A więc pan przeczy, że... Robert 
Grove wie coś o przeszłości Romana 
Czerskiego... z własnych przeżyć?! — 
zasyczała złośliwie. 

— Nie wie nic!... o niczem wiedzieć 
nie chce!... Niech pani zapisze to sobie 
raz na zawsze w pamięci, że... 

Lecz z tonu gniewnego przeszedł 
nagle do tonu błagalnego... 

— Pani JuljoL. rozumiem, że pani 
wszczęła rozmowę... tak niedelikatną z 
najlepszych pobudek... przez przyjaźń 
dla Leny... gwoli miękkości serca, ale 
mnie to wszystko doprowadza do obłę­
du — głowa mi kołem chodzi... Nie chcę 
wiedzieć, nie chcę pamiętać o tem... 

— To jest właśnie słabością pańską, 
z której winien pan się uleczyć! 

— Nie!... to jest mus — pani nie wie, 
jakie niebezpieczeństwa stoją groźnie na 
mojej drodze... Skończmy tę rozmowę... 
Niech pani powie sobie, jak ja... że to 
wszystko było mirażem... złudą... Niech 
pani zapomni... Nie było wczoraj nic... 
nic!.. Jeno dzisiaj jest nieszczęście... 

— Nieszczęście, które ma źródło we 
wczoraj! — ujęła dłoń jego serdecznie. 

Proszę mi wierzyć, że serdecznie współ­
czuję panu... ale jakże mogę zapomnieć, 
gdy widzę przed oczyma prawdę... i sły­
szę jeszcze słowa mowy prokuratora: 
Jest trup rozciągnięty na planci2 kole­
jowym... trup nieszczęsnego Worszylły, 
wyrzuconego z wagonu pośoiesznego po­
ciągu"... 

Pan nie może wyprzeć się przeszło­
ści — pan musi spojrzeć jej śmiało w 
oczy — pan nie zaprzeczy, że... 

— A więc tak! — podniósł się, bla­
dy śmiertelnie i cicho rzekł: ja zabiłem 
tego człowieka, bo napadł mnie... I za­
klinam panią — więcej ani słowa o tem! 
Żegnam panią!... 

Skłonił się jej — wyszedł do drugie­
go pokoju, rzucił kelnerowi zapłatę — i, 
zanim się spostrzegła, zniknął pod ko­
lumnadami Sukiennic. 

Wyszła — rozglądała się za nim pró­
żno, wróciła do domu sama. Ale w ką­
cikach iej ust drgał uśmiech triumfu. 

— Gdzie pan Robert? — spytała 
Lena. 

— Przeprosił mnie... wypadł mu jakiś 
ważny interes — odparła. 

Nieście pomoc 
bezrobotny^ 

ROZDZIAŁ LXXVIII. 

Podsłuchana rozmowa... 
I jej skutki. 

Zaniepokojona długą nieobecnością 
Roberta — jakkolwiek ostatniemi czasy 
mąż nieraz pozostawał za domem dłużej 
i przestał tłumaczyć się przed nią z tego 
powodu — Ira ku wieczorowi zeszła na 
dół. — Zdziwiła ją ciemność w miesz­
kaniu. 

— Czy niema nikogo, Stefciu? — za­
pytała pokojówkę. 

— Nie!., panie są., ale nie kazały za­
palać światła. 

Ira znała to zamiłowanie Leny do 
szarej godziny. 

Weszła cicho do saloniku — Lena i 

Julja nie słyszały jej kroków 
ły na kanapce i gwarzyły. Julja ob^ft 

wała Lenę, która złożyła jej głow« 
piersi — mówiła półgłosem: r, 

— Nie płacz, moja kocha1 5 

Wszystko się ułoży!... Jestem przek" 
na o tem najświęciej. a . tj 

— Nic nie rozumiem... Powi»d.e S! 
zatem, że się przyznał.... Ależ t° ' « 
niemożliwe. Dlaczego tobie?... d l a c t 

nie mnie? t\. 
— Powiadam, że prawie się przy* 

Pośrednio przyznał się, że jest K° 
nem. 

— Jak to pośrednio? dc 
— No?... przyznał się — wiesz 

tego zabójstwa.. 
— Musiało ci się zdawać... To ̂  

nie jest niemożliwe. 
— Dlaczego niemożliwe? $ 
— Dlatego, że Roman nie mć-łi' 

bić Worszyłły. Zatem nie mógł si« 2 pfD 
nawać do tego, czego nie uczynił "ho 
stu zażartował z ciebie, albo z n l ? , ' w ^ ' 
go twoje nagabywanie... Sama D 1 ° 
że zmusiłaś go do wyznania. . j(0' 

— Jednakże... nie zaprzeczył. * e 

cha ciebie... ciebie jednąl ^ 
— Ach Juljol — przestań... nic 1 

miałaś go... p 
— Zrozumiałam doskonale.- M » 

wszystkiego było widać, że czuje 
Irą nieszczęśliwy... ^Id' 

— Po cóżby w takim razie fa.^|oM 
bił? Wogóle.. postępowanie' iego j ^ ! ' 
niezrozumiałem, gdyby... ach mój 
gdyby naprawdę był Romanem-

— Lenko, jesteś głupiutka! 
nie ja go doskonale rozumiem. flfcf 
żam, że postępowanie jego ^^.„05^' 
mądre... Roman nie mógł inaczej r . g 0* 
pić, skoro nie chciał narazić s , c f\/ 
nowe więzienie i pragnął powrót" 
jej miłości. w s ^ ' 

- - Nie łudź mnie, Juljo!... To * 
ko niema sensu... t f 0 ) . 

(Ciąg dalszy J ' l t r 
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Dziś Romualda Op. 
•Jutro Jana z Matty 

Wschód słońca , 7.06 
Zachód słońca 16.30 
Wschód księżyca 13.05 
Zachód księżyca 6.21 
Długość dnia 8.16 
Przybyło dnia 1.40 

^gacja jedzie 
r do Warszawy 
w sPrawie przekazania podatków 

Miejskich izbie skarbowej. 
J.W Wczoraj udała się do Warszawy 
S 5 a c j a . s t o w a r z y s z e ń właścicieli nie­
sforności w Łodzi, celem intcrwcnio-

'nia u władz rządowych w sprawie 
j P ^ a r u podatku od nieruchomości- — 
^ w i a d o m o , dotychczas władzą \vy-
N o ^ ° W ą t e g 0 • P 0 0 * 3 ^ 1 1 był magistrat, 
nieh u s t a w a skarbowa, która ma być 
„i a w e m uchwalona, przewiduje, iż 

e miasto, lecz izby skarbowe wywie-
Dr, , b ę d j ł Podatki od nieruchomość, 
Ij *eiewajqC tylko należną cześć ich do 

s £ miejskiej, 
Djlj r z ec iwko temu projektowi wystą-

fe'j,wszyscy właściciele nieruchomości 
%!£M- Na zebraniu, które odbyło się 
\v5^>ai wieczorem podzielono się oba-
1 m P r z e l a n i e władzy wymiarowej 

" a eistratu na izby skarbowe, może 
cje|.vysokim stopniu skrzywdzić właści-
M'_ domów i dlatego postanowiono roz 
tvpuąć starania, aby pozostał stan do-
^czasowy. 
ty.Jc sprawę właśnie ma poruszyć w 

r s z a w i e , na konferencji w minister-

Włamanie do spółdzielni „Siła". 
Prócz gotówki i towarów, złodzieje zabrali część weksli, wystawionych 

przez b. członka zarządu spółdzielni. 

Atak złodziei no colo dzielnice-
(gg) Wczoraj w godzinach porań 

nych dokonali niewykryci dotychczas 
sprawcy włamania do spółdzielni pra­
cowników tramwajowych „Siła"*. 

Włamanie zostało ujawnione okolc 
godz. 6.30. Gdy p. Bolesław Romanow­
ski, pełniący tego dnia z ramienia zarżą 
du funkcje nadzorcy nad pracą spółdziel 
ni, przybył na posesję, w której mieści 

się sklep — nic zauważył nic podejrza­
nego. Ż zupełnym spokojem dobył p. 
Romanowski klucza od kłódki i uczynił 
próbę otwarcia w ten sposób drzwi. 
Okazało się jednak, że zamek jest zepsu 
ty. Niezrażony tem. p. Romanowski — 
w przekonaniu, że kłódka została zmier 
niona, czekał aż przyjdzie zarządzający 
spółdzielnią. Okazało się, że klucz p. 

jjj^nie tylko 3 v ł a | c i a ^ ^ ^ l w ^ T 

^ ' e m projekt nowei ustawy przewi-
W z e wszystkie podatki, które dotąd 
^ Wymierzane przez magistrat, prze 
Cm będą do wymiaru i poboru wla-

•JJ skarbowym. 
związku z tem dziś rano wyjeż-

• ^ t a ; 0 W a r s z a w y ławnik wydziału 
tók°wego p. ;Kuk, aby odbyć kilka 
' ^ e r , ency j w tel sPrawie i' z o i e n t o -
Vh • Jakie opinie przeważają w klu-

$i t ?eimowycli. Oficjalna intt-rwon-
VL , ą z k u miast nastąpi w lajbliż-

C h dniach. 

Choroby zakaźne. 
•optowano 86 przypadków. 

ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 
%Ć.,80 stycznia do 4-go lu tego t f . ,b 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Czuję się w obowiązku wyrazić firmie „ K O N S U M przy 

WIDZEWSKIEJ M A N U F A K T U R Z E " SP. AKC. (Roki-
cińska 54) serdeczne podziękowanie za należyte dostar­
czenie paczki, mojej krewnej w Z. S. R. R. Rosji, oraz za 
pierwszorzędną jakość towaru. 

MARJA STYPUŁK0WSKA 
Łódź, ul. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32. 

Nowy wojewoda łódzki 
objął w dniu wczorajszym urzędowanie. 

• ą c2ni S l y c z m a do 4-go lutego r. b. 
^ ° w n t ~~ zgłoszono do wydziału 
P r Zyrj a r i P? ś c i publicznej następujące 
^ K . ^ k i zachorowań na choroby za-

*°<lni!r 0 r z " s z n y 12 przypadków (w ty 
Wok'u Poprzednim 14 przypadków), 
FrWrT,21 Przypadków (22). błonica 26 
W a l c ó w (42). odra 14 przypadków 
•Sr, l a 2 Przypadki (5), krztusiec 1 
'"W* (1). gorączka połogowa 10 

^ W n l ; ! m zanotowano w tygodniu 
\ r ^ 0 z d a w c z y m 86 przypadków za-
^iu a n n a choroby zakaźne, w tygo 

Poprzednim 96 przypadków. 

i? y . '^isiejszei dyżurują aptoki: A Potasz.i 
V «Hilircielł"y 10), A. Charemzy (Pomorska 12), 
.Nu^* (Piotrkowska 46), E. Epsztajna (Pi 

M <>nio^ 5 ) ' T - Gorczyckiego (Przejazd 59), 
(Pabjanicka 50). 

iotr-
G 

(an) 

W poniedziałek, dnia 6 lutego r. b. 
o godz. 12 m. 45 przybył do Łodzi z 
Warszawy nowy wojewoda łódzki 
Hauke-Nowak, ostatnio dyrektor depar 
tamentu politycznego ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Na dworcu fabrycznym powitali p. 
wojewodę Hauke-Nowaka wicewoje­
woda Potocki, wraz z naczelnikieni 
Lutomskim, starosta grodzki Podobiń­
ski, komendant wojewódzki p . P . dr! 
Toiwiński, komendant policji ni. Łodzi 
podinspektor Niedzielski i osobisty se­
kretarz wojewody St. Dunajewski. 

W sali dworcowej zgromadzili, się 
celem powitania nowego wojewody 
przedstawiciel" władz i urzędów niezc-
spolonych, a mianowicie: major dypl. 
Kornaus w imieniu D. O. K., podpułkow 
nik Habcrling — w imieniu dowództwa 
garnizonu, naczelnik Najder — w : imie­
niu izby skarbowej, inspektor pra­
cy Wojtkiewicz, naczelnik Stefański 
oraz przedstawiciele kolejnictwa. 

Pozatem witały p. wojewodę deler 
gacje następujących organizacyj społe­
cznych: poseł Fichna i kierownik Woj-
tecki w imieniu grupy regionalnej B. B. 
W. R., poseł Fichna — w imieniu Fede­
racji, Słoniowski, Wadomski i Nowa­
kowski — w imieniu związku legioni­
stów, Berkowicz i Baster — w imieniu 
Peowiaków, mjr. Marszałek. Kośtow-

ski i Nowojowski w imieniu związku, 
strzeleckiego, ppłk. Cieślak — w imie 
niu P . W. | i ,W. F., Słoniowski i Wos-
kowicz — w imieniu zw. oficerów re­
zerwy, Kubalak — w imieniu Zw. pod' 
oficerów, Piątkowski i Galiński — w; 
imieniu zw. młodzieży ludowej. 

Następnie wojewoda Hauke- Nowak 
odjechał do urzędu wojewódzkiego łódz 

['kiego, gdzie odbyło się przejęcie, urzę­
dowania z rąk ustępującego wojewody 
Jasfccatołta. 

O godz. 13 m. 30 zgromadzili się urzę 
dnicy w sali recepcyjnej urzędu woje­
wódzkiego, gdzie nastąpiło pożegnanie 
wojewody Jaszczołta z urzędnikami u-
rzędu wojewódzkiego, przedstawiciela­
mi starostwa grodzkiego i powiatowe­
go i policji państwowej, oraz przywita­
nie nowego wojewody. 

Pożegnanie z wojewodą Jaszczol-
t e m odbyło się w bardzo serdecznym i 
podniosłym nastroju. W imieniu urzęd­
ników żegnał wojewodę Jaszczołta wi­
cewojewoda Potocki, który jednocześ­
nie powitał nowego wojewodę. W od­
powiedzi na przemówienie wicewoje­
wody Potockiego zabrał głos wojewo­
da ' Jaszczołt. który w serdecznych sło­
wach pożegnał się z urzędnikami po-
czem po przemówieniu nowego wojewo 
dy nastąpiła prezentacja urzędników. 

Pułk. dr. Kaplicki - prezydentem m. Krakowa 
Wybór j e g o nastąpi na jednym z najbliższych 

posiedzeń rady miejskiej 
Kraków, 6 lutego 

Z okazji nominacji prezydenta miasta 
płk. Beliny- Prażmowskiego, wojewodą 
lwowskim, krążą najrozmaitsze pogłoski 
o nominacji nowego prezydenta. Niektó­
re pisma podały, że prezydent Belina-
Prażmowski obejmuje nowe stanowisko 
za urlopem rocznym ze stanowiska do­
tychczasowego, w czasie którego poko-
lei, wiceprezydenci pełnić będą funkcje 
prezydenta. Jest to jednak niezgodne z 

| prawdą, — W ten sposób wiceprezyden­
ci zastępowali i zastępują obecnie prezy 
denta w czasie jego chwilowej nieobec­
ności. 

Następcą płk. Prażmowskiego na fo­
telu gospodarza miasta będzie pik. dr. 
Mieczysław Kaplicki, obecny prezes wo 
jewódzkiego komitetu BBWR. 

Wybór nowego prezydenta miasta 
nastąpi w ciągu najbliższych tygodni. 

! 
^ 2 n e i roboty na drutach i szydełko-

"ainowsze modele wiedeńskie I pa­
ryskie. 

Ceuy przystępne. 
L I L 1 H 1 R S Z M A N, 

Oni,,.KHIńsklejso 14. 2 nlćtro. 
^ Ia*<l tramwajami Nr. Nr. 4. 8 

Francuski gwiazdor filmowy FERNAND GRAVEY poszukuje 
subtelnel towarzyszki życia w typie węgierskiej gwiazdy filmowej 
KaTE NAGY. Zgłoszenia pod 

Ja w dzień... Ty w nocy u 

przyjmuje dyrekcja kina „LUNA". 45-2 

Kapuśniaka — zarządzającego — rów­
nież nie pasuje do nowej i nieznanej mu 
kłódki. Trzeba było wezwać ślusarza. 
Po oderwaniu skobla i uwolnieniu w 
ten sposób dziurki od klucza już nie od 
kłódki, a od drzwi, okazało się. że 
zamek od drzwi nie zosta! naruszony. 

Po otwarciu drzwi obaj panowie do­
stali się do składu. Z korytarza prowa­
dzą małe drzwi do kantorku, w którym 
stała kasa ogniotrwała. W kantorku 
panował wielki nieład, zdradzający go­
spodarkę włamywaczy. Kasa ognio­
trwała, odsunięta nieco od ściany.— 
nosiła ślady prób włamania w swej 
przedniej części i 
była otwarta ze strony tylnej t. zw. 

rakiem. 
Wyłamana była również tnała skrytka 
w kasie. 

W kasie mieści! się cały pakiet 
weksli i w gotówce okoto 1300 złotych. 
Pomiędzy innemi wekslami były rów­
nież i akcepty wystawione przez byłe­
go członka zarządu spółdzielni Ko­
chańskiego. Kochański - przy okazji 
swego urzędowania w spółdzielni — 

naruszył 5000 złotych, 
na które wystawił weksle gwarancyjne 
z tem, że miał je w regularnych odstę­
pach czasu wykupywać. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że złodzieje nie 
tknęli innych weksli, prócz właśnie tych 
które wystawił Kochański. Ponadto zlo 
dzieje zrabowali tylko całą gtftówkę w 
kwocie 1300 złotych . Prócz tego 

złodzieje podarli umowę 
zawartą z Kochańskim w sprawie spo­
sobu spłacenia należności. 

Włamywacze mieli widocznie dość 
czasu: przeszli do dalszych uhikacyj i 
spakowali towarów za około 3 tysiące 
złotych. 

Powiadomione władze śledcze usta­
liły dalej co następuje: 

Włamywacze, którzy weszli przez 
tylne wejście od strony ul. Skwerowej, 
wyszli przez drzwi frontowe, znajdują­
ce się na samym rogu ulicy Narutowi­
cza i Skwerowej. Towar został następ­
nie załadowany na dwie dorożki, jeden 
zaś z włamywaczy zamknął znaleziona 
kłódką drzwi od tylnego wejścia. 

Włamywacze zajechali na Bałucki 
Rynek, przeładowali towar na resorko 
i odwieźli go do jednej z melin złodziej­
skich. 

W sklepie, z polecenia zarządu, 
przeprowadzany jest obecnie dokładny 
remanent składu, celem ustalenia str;v 
w naturze. • 

Dodać należy, że ta sarna spółdziel­
nia była już dwukrotnie ..odwiedzana" 
przez złodziei i włamywaczy.: 

* * 
* 

Jest rzeczą znamienną, że już od 
dłuższego czasu czworokąt, zamykają­
cy się ulicami Skwerową, Cegieiniana. 
Piramowicza i Narutowicza jest 
terenem nieprzerwanych kradzieży 

mieszkaniowych i sklepowych. 
Między innemi — jak donosiliśnu 

okradziony został również jeden z pro­
kuratorów przy sądzie łódzkim, za­
mieszkały w tej dzielnicy. Nie bacząc 
na to. że poszukiwania policji za zorga­
nizowaną bandą złodziei, grasujących 
w domach przy wyliczonych ulicach, 
nie dały rezultatu — sami poszkodo­
wani częstokroć wchodzili w kontakt 
ze złodziejami i za pewnem wynagro­
dzeniem odbierali skradzione przed­
mioty — całkowicie lub częściowo. 

Ten stan rzeczy jest wysoce niepo­
kojący dla mieszkańców „zagrożonego* -

terenu. Czyżbyśmy wchodzili w okres 
amerykanizacji, polegający na tem, że 
trzeba się opłacać złodziejom, by nic 
kradli?... 

Teatr „SCALA" Śródmiejska 15 . 
D z i ś , o g. 9 wiecz. po ccnaeh od 70 gr.—8 zl. 

J u t r o , o godz. 9 wiecz. 
P r e m j e r a ! P r e m j e r a ! 

POCIECHA Z DZIECI 

2 Drem Pawiem Barafowem 
W c z w a r t e k 9 lutego po cenach od 6 0 gr.-2.2n 

H I N K E M A N 
Bilety w kasie „Scalt". 80—l 

http://gr.-2.2n
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'HUIYKA /ITUKA< 
TEATR MIEJSKI. 

Na żądanie publiczności dane będą jeszcze 
trzy dodatkowe powtórzenia rewelacji S. Tretja-
kową „Krzyczcie Chiny", a to: we wtorek, 
cewgrtek i piątek wieczorom. Ceiny znacznie 
zniżone. 

W środę wieczorem pełna salonowej sah 
i Jekkieńo francuskiego humoru, kapitalna 1 
medja VanteJ'a „Pani nie chce mieć dzieci 1' 

ł o d z i 
przemawiali przez radjo wojewoda Jaszczołt 

i prezydent Ziemięcki. 

Wkrótce.ujrzymy w Teatrze Miejskim naj­
większą eenaację Wi.rsrawy bieżącego sezonu, 
graną 300 razy z rzędu „Sprawę Monilci" Szozep-
kowskiej-Morozowicz. Wystąpiąi Małynicz, Ła-
buńska i Mysi akowska. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i pojutrze lekka, pikantna komcdja 

Cowaird'a „Sprawy poufne'1 

Po wielkim sukcesie, jalcj odniosła „Egip­
ska pszenica 1 1 Pawlikowskiej-Jasnorzewskicj w 
Krakowie, sztuka ta wysławiona będzie w Tea­
trze Kameralnym. 

Przypuszczać należy, t e „Egipska pszenioa" 
stanie s:ę ewenementem Łodzi, porusza bowiem 
problemy żywe i aktualne podane w sposób zaj­
mujący. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dęła w dalszym ciągu o godzinie 4 15 po poł, 

i o 8.15 wieczorem • ciesząca się niebywałem po­
wodzeniem melodyjna, pełna humoru operetka 
w 3-ch alktach R. Stolza „PeppŁaa1'. w rob 
głównej Liii Melodystówna. 

Bilety do nabycia w biurze teatru od godzi­
ny 11-ej do 2-ej i od 4-ej do 10-ej wieczorem, 
era* w biurze podróży „Orbis'1 (Piotrkowska 
Nr. 65, tel. 101-01). 

TEATR ..SCALA". 
Gościnne występy d-ra Pawia Baratowa. 
Dziś wieczorem w teatrze „Scala' 1 premjera 

znakomitego obrazu życiowego J. Gordina p. t. 
„Pociecha x dzieci 1' z mistnzem d-rem Bara-ło-1 
wein w roli głównej. 

Dr. Baratow ukaże 6ię więc łódzkioj publioz-1 
ności w nowej znakomitej kreacji — jutro po­
wtórzenie dzisiejszej premjery 

W czwartek po cenach najniiszycli ,JTm-
keman' 1. * 

KONCERT IMRE UNGARA. 
Niezrównany i n:cv.- domy pianista Imrc 

Ungar, którego prasa i publiczność w całej 
Europie przyjęła z niebywałym zachwytem i 
entuzjazmem, przyjeżdża do Łodzi w czwartek, 
dnia 0-go b. ta. i wystąpi w Fitharwwij: na 
I-szym koncercie mistrzowskim. Będzie to uczta 
duchowa, w "W^lkira, »tyJu. Zapowiedź tego wspa­
niałego koncertu niezawodittiw zelektryzuje całą 
l.ódz. — Bilety po cenach popularnych już na­
bywać można w kasie VIII unmo .ji. 

KONCERT MARJ1 RAPP-JANOWSKIEJ. 
W piątek, dnia 10-go b. ra., odbędzie się 

w Filhan-.moniji jedyny koncert żydowskich płto-
teoek ludowych w wykonaniu sławnej artystki 
Mocji Rapp-Janowskicj, o które) prasa zagra­
niczna wyraża się z wieJkdem uznaniem. Znako­
mitej artystce akoinpanjować będz&c trio smycz­
kowe W programie przeszło 20 najpiękniejszych 
ludowych piosenek żydowskich — Bilety od 
zł, 1 do zl. 4-ch już sprzedaje kusa Filharmonii. 

Z okazji inauguracji łódzkich odczy 
tów regionalnych przed mikrofonem 
rozgłośni łódzkiej Polskiego Radja za­
brali głos przedstawiciele władz pań­
stwowych i komunalnych, którzy w 

krótkich i jędrnych słowach wypowie­
dzieli szereg cennych uwag na temat 
naszego miasta. 

W imieniu władz państwowych za­
brał glos wojewoda łódzki p. Włady­
sław Jaszczołt, który wygłosił następu­
jące przemówienie: 

-,Gdy szeroki ogól radiosłuchaczy 
województwa naszego, społem z radio­
stacją łódzką bierze udział w uroczystej 
akademji radjowej z okazji 3-lecia jej 
pracy, nie mogę stać na uboczu, odma­
wiając sobie przyjemności- złożenia na 
tej drodze serdecznych gratulacyj sza­
nownej dyrekcji, życząc jej wysiłkom 
szlachetnym i nadal zupełnego powodze­
nia. Nie jest to wszakże jedyną przyczy­
ną radości — od dziś rozgłośnia łódzka 
nie będzie ograniczała więcej swej dzia­
łalności do samego przekazywania w te­
renie audycji z innych stacyj nadaw 
czyeh. Będzie ona odtąd, szaiarką wlas 
nych wartości lokalnych, pogłębiając 
zainteresowanie l zrozumienie zagadnień 
gospodarczych wśród szerokiego ogółu 
słuchaczy, zagadnień przedewszystkiem 
wiążących się z przejawami życia w wo­
jewództwie łódzkiem. 

Własne 72 odczyty regionalne rocz­
nie, przyznane przez dyrekcję Polskie­
go Radja rozgłośni łódzkiej, to wielki 
krok naprzód, to przekształcenie jej w 
całkowicie nadawczą stację- to poważny 

WALNE ZEBRANIE STOW. POLSKO 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. 

W czwar tek dnia 9 lutego o godzinie 
20-ej w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 96 m. 4 odbędzie się walne zebra­
nie Stowarzyszenia polsko - jugosło­
wiańskiego .z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Zagajenie i wybór prezydium. 
2. W y b o r y władz stowarzyszenia. 
3. W y b o r y komisji rewizyjnej. 
4. Wolne wnioski. 

dorobek kulturalny. Województwo na­
sze —- to olbrzymi, urozmaicony war­
sztat pracy, przytłoczony dziś szajelą-
cym jeszcze kryzysem, a kryjący ogrom 
możliwości rozwojowych. T o ' dzielni, 
niezmordowani pracownicy, to zdrowe, 
twarde, miłujące swe państwo społeczeń­
stwo! Niech więc stąd płynie na Polskę 
całą głos rzeczowych rozważań, nawo­
ływania do naprawy tego, co złe — lecz 
nigdy niewiara, nigdy złośliwość jałowa, 
nigdy zniechęcenie. 

A za umożliwienie tej cennej pracy 
rozgłośni naszej- składam serdeczne po­
dziękowanie w imieniu radiosłuchaczy 
powierzonego mi województwa i wlas-
nem szanownej dyrekcji Polskiego 

Radja". 
Skolei prezydent miasta, p. inż. Bro­

nisław Ziemięoki, wypowiedział następu­
jące słowa: 

„Dochodzą nas nieraz wieści o kra­
jach dalekich, słyszymy dużo o mla 
stach i wsiach Polski. A jakże często 
brak nam wiadomości o własnem mieś 
cie. Należy się więc wdzięczność Pol­
skiemu Radjo, że wchodząc w czwarty 
rok Istnienia u nas radiostacji sprawia, 
Iż Łódź będzie mogła mówić o sobie. 
A ma Łódź do powiedzenia dużo, zwła­
szcza, gdy rośnie koło słuchaczy radja. 
gdy coraz częściej znajduje się ono w 
mieszkaniu robotniczem. Łódź może mó­
wić o swojej przeszłości, tak odrębnej od 
przeszłości innych miast polskich, o wy­
jątkowej szybkości swego rozrostu- o 
znaczeniu, które posiada dla całokształ­
tu życia gospodarczego Polski, o bu-J-

Nr. 

nym rozkwicie gospodarczym w Pr?J, 
szlości, trudnościach życia dzisiejszo 

potrzebach na przyszłość. 
Może Łódź mówić, jaki w jej ż y j 

gospodarczem dźwiga na swoich *n 
kach olbrzymi trud klasa robotnicza, J* 
się ona tu kształtowała, rosła i d o j rtJj 
wala, zmagając się z przcIwteńsW*\ 
politycznemi i spolecznemi. P 0*' 1 ' ,!^ 

Łódź mówić i o dniu dzisiejszym r 0J*i 
nika łódzkiego, ciężkim nad wszelki wr 
raz, gdy nawet możność zarobku nie **. 
bezpiecza należytego bytowania, a 
ludzi napróżno kołacze o pracę. * y J 

w straszliwej nędzy. ś . 
Z poznania wszystkich- jasnych i c&[* 

nych stron zbiorowego życia na ter^g 
najbliższym, bo własnego miasta, 
i powinna rodzić się i urastać wola 
rowa pokonywania przeciwieństw- £ 
prawy i dźwigania się na wyższe P°*'| 
my życia kulturalnego, g o s p o d a r e k 0 

społecznego. . ij 
A jeśli Radjo Polskie umożliwia ^ 

łodzianom przemawiania do łodzią"'^ 
niech nam wolno będzie wyrazić ży&J 
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» 
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Fabrykował bezrobotnych. 
Gozdalski został skazany na półtora 

roku więzienia. 

nie, ażeby jaknajrychlej uczyniło 
dalszy i pozwoliło Łodzi mówić" o # 5 
i o całej Polsce. Moglibyśmy wó\vC*Jf 
wyrównywać zapoznanie naszych P[L 
i potrzeb, przezwyciężyć niechęć, nl#J 
ty, często spotykaną, przekonać, że W M 
nie jest -.zlern miastem", jak go czas*.| 
nazywają, lecz miastem dziś nleszczś* 
wem, a mimo to nleustającem w stf°Ł 
zbiorowym wysiłku twórczym. A % 
byśmy wobec całej Polski pochwal^ jj 
naszym dorobkiem, upominać się ° ^ 
co nam się należy, uderzać na a'8™ 
gdy siły własne nie starczą, a potrfl 
jest pomoc całego kraju" 

Tomaszów Plazowiec? 
NIEZWYKŁE PRZEJŚCIE OMYJJ 

Przed kilku laty ożenił się w y y 
!_ _l„,I-,l«1r^ Tnmnc7nwn n ie iak l " 3 

ŻARÓWKA „HEUOS" W WALCE Z „DROGA 
ŻARÓWKA" KARTELOWA. 

Największa fabryka żarówek poza kartelem 
„Helios" w Katowicach wprowadziła na rynek 
polski pierwszorzędna żarówkę marki „Helios" 
tańsza 25—30 proc. od żarówki „kartelowej 1 1 , 
zdobywając mimo rozlicznych przeszkód rynek 
dzięki swej niższej cenie dostępnej kieszeni 
zbledzonego kryzysem konsumenta, dorównując 
w pełni pod względem wydajności swej 1 Ja­
kości innym droższym fabrykatom, co stwier­
dza szereg notarialnie uwierzytelnionych nau­
kowych analiz uniwersytetu wiedeńskiego, war­
szawskiego, lwowskiego i przodujących pla­
cówek przemysłowych w kraju. Miarą powo­
dzenia tej tanie] a doskonałej żarówki Jest fakt, 
że fabryka „Helios" założona w listopadzie 
1931 r. przeszła z początkowej produkcji dzien­
ne] 300 żarówek obecnie zgórą 4000 żarówek 
dziennie, a liczba ta stale wzrasta. — Fabryka 
..Helios" stara się wyeliminować z procesu fa­
brykacji obce surowce, produkując pełnowar­
tościową tanią polską żarówkę. — W dobie 
•becne] hasła walki z kartelem podrażającym 
jeny wyrobów kosztem konsumenta, ta zwy­
cięska walka Heliosa Z kartelem zasługuje na 
specjalną uwagę i poparcie szerpkich mas kon­
sumentów. — Fabryka „Helios" zatrudnia zgórą 
100 ludzi w zakładach swych, pracując na dwje 
zmiany, posiada sztab pierwszorzędnych fachów 
ców doskonalących stale jakość wyrobów, a 
dzięki gwarancji za wymienialność każde] ża­
rówki, wyklucza wszelkie ryzyko dla kupują­
cego. Żarówka „Helios" odpowiadająca ceną 
swa duchowi kryzysu znajdzie w najszerszych 
warstwach spoleczoństwa zasłużone uznanie I 
zbyt jako popularna polska żarówka niższa ce ­
ną przy jakości dorównującej w pełni fabryka­
tom niepopularnego kartelu. 

(as) Saturnin Gozdalski był już 
przed rokiem mniej więcej przedmio­
tem naszego zainteresowania. Donosili­
śmy, iż ten młody jeszcze człowiek, po­
trafił zorganizować n a szeroką skalę 
przedsiębiorstwo robót ziemnych, któ­
rego jedynym celem było podkopywa­
n e s i ę pod fundusze Funduszu Bezro­
bocia I Kasy Chorych. 

„Bjuro" Gozdalskiego powstało pod 
koniec robót sezonowych w roku 1931-
Dokładnej daty tego epokowego wyda­
rzenia podać niesposób. Gozdalski 
wszedł w kontakt z drobnymi przed­
siębiorcami robót ziemnych, o tworzył 
firmę budowlaną „Saturnin Gozdalski", 
zgłosił ją do Funduszu Bezrobocia i do 
Kasy Chorych i podał Hstę „swych pra­
cowników". P racownikowi robotników 
zjednywał sobie Gozdalski bezpośred­
nio wśród owych drobnych przedsię­
biorców. 

Przedsiębiorcy szli n a tę propozycję 
chętnie, gdyż uczynny Gozdalski i ich 
zapisywał na listę. W okresie mart­
wym — p r z e d s i ę b i o r c y P o b i e r a l i r ó w ­
nież z a s i ł k i . 

Sezonowcy pracujący na miejcie i 
poza miastem, scentralizowani u Goz-

pracowali całych 20 tygodni — o t r z y ­
m y w a ł ] o d p o w i e d n e j ś w i a d e c t w a oi" 
G o z d a l s k i e g o . Gozdalski pob'erał oczy 
wista odpowiednie wynagrodzenie — 
w ten sposób obie s trony zarabiały. Ka 
sa Chorych i Fundusz Bezrobocia Do­
n i o s ł y s t r a t ę ł ą c z n i e n a o k o ł o 20 t y s i ę ­
c y z ł ° t y c h . 

Jak ujawniło dochodzenie i śledz­
two — Gozdalski wystawił około 110 
zaświadczeń — pod koniec już nie tyl­
ko pracownikom owych małych przed­
siębiorstw, lecz i innym ludziom — by­
leby mu płacili. Gozdalski ponadto prze­
rabiał ludziom dowody osobiste... 

Po rocznem blisko śledztwie. Gozdal­
ski wczoraj stanął przed sądem. 

Oskarżony przyznał się do winy- Ze 
względu na to sad, z listy popad 40 
świadków, przeważnie tych, którzy ko 
rzystali z machinacyj Gozdalskiego 
przesłuchał tylko 10 osób. 

G o z d a l s k i s k a z a n y z o s t a ł na P ó ł t o . 
r a r o k u w i ę z i e n i a z z a l i c z e n i e m r o k u 
a r e s z t u p r e w e n c y j n e g o . 

Liczni świadkowie — Pośrednio 
współwinni — korzystając z dobro-
dzieistw amnestii, pozostają na wolnej 
stopie i nie będą pociągnięci do odpo 

, nie niedaleko Tomaszowa niejaki O 
*V; Omyłka, którą niedługo po ślubia JfJ 

świadectwa od . l o z o s t a l d o w o j s k a . Młoda RTF*J. 

dalskiego, mieli t e korzyści, że choć nie wiedzjalności karne) 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • i i i m m i 
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C A S I N O . 

.ony został ao w o j s k a , i n i o u a £A 

zaraz po wyjeździe męża nawiązała Py. 
jacielskie stosunki z Filipem Zap0,,,!.' 
skim z Warszawy, z którym wyi e C $ 
do jego rodzinnego miasta, {[dzie z*1" J 
wała się jako Zaborowska. Po kiik ' 1 ^ 
siącach młoda kobieta poważnie 
rowala i zmarła w szpitalu św- ~ „*' 
gdzie figurowała także jako Zab° 
ska i jako taka została pogrzeban 8 ' 

Omyłka po zwolnieniu z wojsk1, |(i 
się do Opoczna, gdzie dowiedział s ^ 
wielkiemu swemu przerażeniu, * e M\1 

zdradziła go i przeniosła się na 
do stolicy, gdzie zmarła. ..pi' 

Po roku Omyłka postanowił ^ ^ 
ponownie w związek małżeński: t 8

?,sl' 
ślubu został już wyznaczony. W c |n« 
przeprowadzania niezbędnych f° r 1 ' ji< 
ści okazało się, że Omyłka nie m ^ f i ' 
żenić, gdyż, nie jest wdowcem, 
bowiem Zaborowska, a nie OMY**1?.^ 

Wobec takiego stanu rzeczy- \IĆI' 
ka zmuszony był zwrócić się do P ^ 
która wszczęła dochodzenie karoc; jj^. 
clwko Zaborowskiemu za wpr° v ' 
nie władz w błąd, 

Po rozprawie sądowej, k tó r ! 1 \fi 
Omyłkową za zmarłą, — wdowi« c 

dzie mógł sią powtórnie ożenić. 

POMOC BEZROBOTNYM-. ^ 
Komitet do Spraw Bezrobocia $ 

lił w okresie od 21. 12 — 20. L 33 . 
pomóg na ogólną sumę zł. 16. 44* 

Wydatkowano w gotówce W- ji-pD"5 

w naturze: obiady — zł. 3.614, 
żywnościowe zł. 5.701 — pomoc l e % r 

zł. 207.13, mleko, słoniną i ^ 

II 

ta 

strucii"— *zł.' 2*28l740. Dochody : 

w gotówce i naturze zł. 5 . 8 8 3 , ' * ' , , 
woj. Komitetu w gotówce i ° a

 upi«4| 
zł. 37.194, pozostałość z okresu .^.J1 

go w gotówce i produktach zl. 2 

OFIARA. , p , ii 
Zamiast wieńca na trumnę *• •-- ^ 

jusza Siwińskiego, współpraco^ 
sy Chorych w Łodzi — Oddzia' 
stracyjny w Tomaszowie 
pracownicy Kasy składają na ' jjit1 

wodną Im. Marszałka Józefa P" 
go — zł. 26.50. 
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SCRE\Hf NIA ULICACH 1 1 0 0 2 1 
Tragiczne dni 1906-7 roki^.—Nikt nie był pewien życia.-Strzelał 

brat do brata, nie szczędząc chorych i rannych. 

P o n u r a k a r t a w d z i e j a c h w a l k r e w o l u c y j n y c h . 

* & n l L Ł < S d ź ' ' * a k o m 1 a s t ° stosunkowo | wego zaprzestała wyjazdów na miasto,:! newskiego, zabitego dnia 
larort,, - , n I e odgrywała w dziejach i w obawie, że obsługa zostanie zabiła przez socjalistów. Sprzeczka, czyje i uyi] U ) t a b . » n : - -vi i — . l . . u . — • I « . . » _ • _ . . . . . 
Wodsze 

\ \ j e ^ ^ i e k s z e j roli, a w każdym razie j na pierwsżem skrzyżowaniu ulic 

2 stycznia 

l*opotnne daty tych dziejów prawie ' 
zwłoki maia być wrjierw pokropione. 

Dnia 5-go stycznia 1907 roku przed spowodowała natychmiastowe wycia nig ni. • 
cięż r p

e i m . u ' a "aszego miasta. A prze- kościołem św. Anny w pobliżu ulicy i ftiiiecie rewolwerów z kieszeni. Rozpo 
^ia »«• u c : a 1 9 U 5 — 7 rpku jest z Ło- Zarzcwskici zatrzymał się orszak po-!częła sie masakra-
fryl^wiązana bodaj naisilniei: Tu roz 
ją J[? a ' y się wypadki, które jeszcze ży 

i,? wspomnieniach współczesnych. 
"ie uM t e t y" dzieiopisy Polskie jeszcz 
tvr-»i v należycie całego materiału, d 

c 
do 

% 8 0 t e R 0 b u r z ' i w e K o . a tak waż-
$tQ °kresu. A ieśli chodzi o nasze mia 
i [jj. "apróżnoby szukać w archiwach 
vJ°'J°tekach jakichś istotnie wartościo 

i obiektywnych dzieł. Zasłużył 
oardzo tei s p r a w :

e 

ktAr, . s tarosta Rżewski. 
2bj.v niezwykle skrzętnie i dokłalnie 
w y 3 ' wszelkie dokumenty i ogłosił ie 
H. ^ ° i m czasie na lamach ..Republiki" 
% ? T ' 6 a r tykułów p. t. „Lokaut". Obe-
tc c

e , w cadła nam w ręce maleńka ksjn-
likar ' n a P i s a n a przez nieznanego dzień 
ttią* z a rosyjskiego. I. Kostina. Przetłu-
v n v

2 ( ? n a na jezvk polski, która w bar-
bJ.Y) obrazkach przynosi cenne przy-

^ do historii Łodzi z tych czasów 

..Miasto proletariuszów" 
Nych i chmurnych". Książeczka no 

% ° dz ! ało sie wówczas w Łodzi — 
fieście prole tar 'uszów?. Nie r az tu 

<iiw2 , a f a k r e W - P a d a l i ofiarami brau-
V(j w nienawistni robotnikom^ maj^tro 

' nrzemyslowcy, polic'anci. szp 
sj (".^e w tym okresie 1906 roku dziać 
\ ^ zaczęły potworne rzeczy- Robo 

grzebowy z ciałami dwuch socjalistów. | Wystarczył odgłos strzału, by lu 
joźwiaka i Frączaka, zabitych Przez dz'e natychmiast rzucali sję do bram. 
narodowców dri^a 1 stycznia na ulicy Niewiadomo było, kto strzela i w iakjm 
(irabowei. Równocześnie z drugiej stro 
ny nadciągnął kondukt pogrzebowy ze 
zwłokami narodowca Bolesława K°na-

kjerunku. A kule gwizdały na ulicach, t 
\ 'a każdy strzał z rewolweru odpnwja- ' 
dało wojsko — salwa wzdłuż całej uli-

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tyra światem 
b. p . Machela z Bernsteinów Rubinowa 

wdowa po b. p. Cunlc, przeżywszy lat 76. 
Wyprowadzenie drogich nam zwtok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w dn ;u 

7 lutego o godz. 1.30 p. p. z domu żatoby przy ulicy Krzyżowej 2. o czem zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku pZlECI. WNUKI. PRAWNUKA I RODZINA. 

'5-2 

Nowy zatarg w Widzewie 
został po 2-godzinnym strejku zlikwidowany 

(i) Wczoraj rano. zupełnie niespo-J Przeb 'eg wiecu byl bardzo spokcj-
dzjewanie w zakładach przemysłowych ny, wobec czego niewątpliwie obyłoby 

<ky P r z e m y s ł o w c y , polic ;anci. szpie 
''*tii w * y m okresie r o k u dzia 
\\3 zaczęły potworne rzeczy- Robo 
yc'i n ie kierowali już luf rewolwero- cy- Wczoraj rapo, zgodnie z zaP 
4" *.v'ko przeciwko tym. których d/Ją, biura fabryczne rozpoczęły 
4^v,dzili z racji różnic społecznych. 
> ł a sję 

u walka bratobójcza. 
C a t eo r sze ludzkie instynkty wypły-
\ na wierzch, rozsądek został za­

g o n y i rozpanoszyła się anarchja. 
4i il^iei - więcej w początku Ijstopa-

roku w fabryce Bjrnbauma, 
Przeważali robotnicy - narodow-

\l °< s t a r i o v v i 0 r i o 
a c wszystkich robotników - socja-

Nu s tów. 
M A d m i n i s t r a c j a fabryczna, lecz sa-
\ " ° ° t n i c v . W odpowiedzi na to w fa-
^aii^. Karnischa, gdzie przeważali so-

0 siłą 20 robotników - narodow-
f ców. 

âiLsła!° się hasłem 
do wybuchu 

^ c ^ n e i walkj. Ze wszystkich fabryk 
0 wyrzucać robotników, 7: 

•otąJNęci mścić się zaczęli na ag-ta-
h s

n obydwóch partii. uważaJnc ich 
^ r a w c ó w wydalema- I zabójstwa 
fQ2mja^nistę zajęły wprost straszliwe 

'a foiika p i S m łódzkich przedstawia­
n a ^ 7 i e d e n nekrolog. Co iest naj-
?x'ch e w sprawozdaniach po|iov'-
\ z *'tych czasów, to powtarzające 

J 1 K aźdvm razem zdania: 
>icy ukryli. Strzelających 

w n i o n o . Patrol zaczął strzelać 
"i 
U* u j a l Z a . b 6 l ' c y " k ryl i . 
I r?yjrnIni°n°J Patrol euKtłłi &ir*.e<«̂ -
% Ufnych przechodniów raniono 

Widzewskiej Manufaktury wybuchł 
strajk robotników. 

Zakłady fabryczne, iak wiadomo, 
uruchomione zostały całkowicie w 
czwartek ubiegłego tygodnia. Robotni­
cy otrzymali zapewnienie, że zaległość 
ostatniej tygodniówki wypłacona bę­

dzie w bieżącym tygodniu w poniedzia­
łek, wtorek i środę j przystąpili do pra-

zaPowie-
wy. 

płate 
Tymczasem około godziny 10-ei ra> 

no wśród robotników rozniosła się 

się bez interwencji policii, gdy nagle 
wśród pracujących zaczęto kolporto­
wać ulotki, zawierające hasła antypań­
s twowe i wzywające do niedopuszcze­
nia policji na dziedziniec fabryczny 
podczas organizowania wieców robo­
tniczych. Ulotki podpisane były przez 
komitet widzewskiej partji komunisty­
cznej. 

Nje aresztowano jednak nikogo, gdyż 
nie można byto w tak wielkim tłumie 
ustalić"", kto ie rozdawał. 

Straik t rwał od godziny 10 do 1.30 
po południu. W tym czasie Przybył do 

wieść, iż c | delegaci fabryczni, k tórzy j fabryki nadzorca sadowy Widzewskiej 
Pertraktowali z dyrekcją w sprawie! Manufaktury, który zapowiedział, że 
wypłaty zaległości, zostali obecnie z 
Pracy usunięci- Wiadomość ta w y w o ­
łała wśród robotników wielkie wzbu­
rzenie. Natychmiast przerwano pracę 
i kilkutysięczny tłum robotnjków ze­
brał się na dziedzińcu fabrycznym, or­
ganizując ad hoc wiec. 

Postanowiono proklamować straik 
w fabryce i wysunąć pod adresem dy-
rekcij następujące postulaty: 1) Przyję­
cie do pracy delegatów fabrycznych-
2) Uznanie delegatów fabrycznych I 3) 
wydalenie Jednego z majstrów, który 
podobno znany iest z e swych szykan w 
stosunku do robotników. 

ieżelj rob°tnicy podejmą oracę. przyj 
mie on delegatów robotniczych, dla o-
mówjpnia ich postulatów. 

Robotnicy zgodzili sję i straik zo­
stał natychmiast przerwany. Spokoju 
nie zakłócono. 

Po południu, o godzinie 5 istotnie od 
była sję w Widzewie konferencja. Dy­
rekcja zp-odzila się przyjąć do pracy de 
legatów fabrycznych. Co s'ę tyczy in­
nych postulatów robotniczych ta spra­
wa Jeszcze nie została zadecydowana-

cy. Obojętne byto. kogo te kule trafia­
ły. W ten sposób miało się ..poskra­
miać" buntowników.. 

Rozbestwienie doszło do takiego 
stopnia, że rannych odbierano lekarzom 
dobijano ich, strzelano do pochodów Po 
Ęrzebowych. wyrzynano cale ro lzny 
Teroryści wpadali do szpitali i tam. nfl 
sali. dobijali tych, których uprzednio 
zranili tylko w walce ulicznej-

Pewnego dn'a karetka pogotowia 
ł.-odnjosła rannego na ulicy, na Bału­
tach. Ranny, dobywając resztek sil 
szeptem zwrócił się do lekarza: 

— Doktorze, jak będziemy orzeież 
dżalj przez ulicę Zgierską, na Boga. każ 
pan jechać prędzej- Obawiam sie. że 
tam na nas napadną. To cudzy okręg-

I rzeczywiście karetkę zatrzyinarip 
Zatrzymano ją pod groźbą rewolwe­
rów. Otworzono drzwiczki karetki. 

— Gdzie ranny? Dać go nam... 
Siostra miłosierdzia zaczęła spazma­

tycznie krzyczeć. 
— Palnąć babje w Jeb! — brzmiał;; 

krótka komenda. Huk strzału. Sanitar­
iuszka zwaliła się na ziemię. W mig 
wyciągnięto rannego. Trzy strzały i b\ 
lo po nim. A później dopiero okazało 
się, że 

ranny nie był wcale tym. którego 
poszukiwano. 

Śmierć stała się w Łodzi rzeczą po 
wszechną- Te zabójstwa na pogrzebach, 
w domach — o wiorstę, dwie od strze­
lających, te ciągle omyłki, odebrah 
śmierci całą jej wstrząsającą erozc. -
Wystarczyło posprzeczać sję gorąco 
a już czyhała śmierć i wyciągała rękc 
z braunjngiem lub mauzerem. Wys ta r 
czyło przejść przez ulicę, na którci za 
bito przed godzina policjanta. żebv sin • 
tkać śmierć od kuli żołnierskiej. 

Nje zdążyła zastygnąć krew na je­
dnej ulicy, a iuż na drugim końcu mia­
sta rozległ sic znów strzał, po niin nie­
ludzki krzyk i osobliwe, przygłuszone 
uderzenie ludzkiej czaszki o zamarzły 
bruk. 

Minione to dzeie. ale żyją w <ja,ńiji£ 
ci większości łod/.ian. I wielu z niCji 
jeszcze dzjś dreszcz przenika, gdy Pffcj 
pomni sobie te chwile w Łodzi, ki^dy 
ludz :e ginęli iak muchy od wyroków 
partyjnych, od samosądów posz:ze.-:ói-

Przy licznych dolegliwościach kobiecych , n y c . h * r u P > ~ , ' a k ż e często - od Ą 
naturalna woda gorzka Franciszka - Józefa Wakanych kul, rzuconych w C?fcl \$t 
sprawia znakomita ulgę- Zalecana przez lekarzy uliry. , ,na WS7"lki wypadek". 

Krwawe zajście na dworcu w Szczakowej 
W czasie sprzeczki, wynikłej w poczekalni dworcowej, 

porucznik W. P. zastrzelił inżyniera górniczego 
Kraków, 6 lutego. 

Na dworcu kolejowym w Szczakowej 
rozegrało się wczoraj rano krwawe zaj­
ście. 

Do poczekalni pociągu wszedł poru­
cznik 11 pułku piechoty, stacjonowane­
go w Tam. Górach, Jacek Bentkowski z 

do niiasta ! narzeczoną Janiną Zielkowską. Byli oni 
i wracali 

^ | ' a I i l t o tylu. ^Pomiędzy zabitymi 
V!?la

 dziewczynka. knb«eta. sta-

i m ? 2 ' 6 , wychodzący 
V " e r e s a m i , nie bvli pewni, czyj na balu Białego Krzyża 
h c a ło do domu. Blady strach padł i właśnie do Tarn. Gór 
j O e s z k a ń c ó w Łodzi. Przechodnie 
^ d e - a , i się wzdłuż murów, gotowi 

k { L c n w i ' i skryć się do bramy. 
( \ i z n j e pamięta k r w a w y c h dni 
b| j "Cowych? T rzy d°by wówczas 
% 3 śmjał pokazać nosa na ulicy. 
''•eh':. ancv h»i u » wnrfV d ( ) , n y c h Pieter, siedząc u 

to. £ e

 m u < co chwjla narażani byli 
zostaną zabici jakąś ślepą 

M 'udLf? d n i ' k i e d v napięcie 
S kr i-cl ^ ' e g a J o , zenitu. 

c u - A karetka pogotowia ra tunko ' W k r ó t c e ! 

Do odejścia pociągu brakowała jesz­
cze godzina. W pewnej chwili na stację 
wszedł również inżynier górniczy, 40-let 
ni Kazimierz Molter, kapitan rezerwy. 

Między obu mężczyznami doszło do 
sprzeczki, w czasie której Bentkowski 
dobył rewolweru i strzelił do inżynie­
ra. 

Kula ugodziła go w lewą skroń. 
Molter pad) trupem na miejscu. 
Znajdujący się na dworcu oficerowi? 

żandarmerji aresztowali Bentkowskiego 
i przesłuchali świadków zajścia. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu do czasu przybycia komisji są­
dowej z Jaworzna. 

Kapitan żandarmerji Korzeja prze­
wiózł Bentkowskiego do Krakowa, gdzie 
odstawił go do dyspozycji prokuratora 

wojskowego. Po przesłuchaniu został oń 
zwolniony. 

Według nowego kodeksu karnego 
grozi zabójcy kara od 6 miesięcy do 10 
lat więzienia, lub całkowite uniewinnie­
nie. 

Zmarły inź. Molter pracował na ko­
palni św. Barbary w Mikołowie. Był on 
szefem kolumny ratunkowej i między in 
nemi brak udział w akcji ratunkowe; w 
kopalni „Gothard" w Orzegowie. Osie­
rocił on 12-letnią córeczkę, która uczę­
szczała do szkoły SS. Urszulanek w Kra 
kowie. 

C u d o w n a kusząca JOA 
— w filmio — 

nerwo-
Dorośli 

CRAWFORD 
3 0 - 3 

O d mężczyzny do mężczyzny 
(p-g powieści LETTY LYNTON) W k r ó t c e ! 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Tezy Sądu Najwyż­
szego. 

Do najspornieiszych kwestyi nasze­
go ustawodawstwa pracy należy kwe­
stia wynagradzania za godziny nadlicz­
bowe. Mimo. iż ustawa o czasie pra­
cy obowiązuje od szeregu lat — nie 
zdołała się ustalić dotąd praktyka są­
dowa w tej materji: sady pracy zarzu­
cane sa niezljczonemj procesami, w y . 
taczanemi przez pracowników o tysią­
ce złotych. Pracownicy powołują się 
na gramatyczny tekst ustawy; praco­
dawcy — na nieżyciowe stanowisko 
interpretacji, dozwalającej występowa­
nia po ustaniu stosunku pracy ze skar­
gami o tysięczne kwoty. 

Wreszcie w tei kwestii Sąd Najwyż­
szy w zwiększonym składzie ustalił o-
becnie w omawianej przez nas sprawie 
cztery zasadnicze tezy, przyczem na­
kazał wpisanie tych tez do „księei za­
sad prawnych". 

Aczkolwiek uchwała ta nie iest po 
wzięta przez izbę dla naszej dzielnicy, 
to jednak skutek wpisania do księgi za­
sad jest ten. że °dstąnienle od zasady 
wpisane) Przez którąkolwiek izbę na­
stąpić może tylko w. drodze uchwały 
ogólnego zgromadzenia Sądu Najwyż­
szego. 

Tezy te są następujące: 
1) „Za prace w godzinach nadlicz­

bowych, n'e podpadającą pod postano­
wienie art. 16 ustawy, pracownikowi 
należy sję wynagrodzenie o tyle tylko, 
o ile nracodawca wzbogacił się Praca 
pracownika". 

Oznacza to przcdewszystkiem, te 
dodatkowe schematyczne stawki: 50-
procentowa za pierwsze 2 godziny i 
100-procentową za godziny następne i 
świąteczne stosować należy tylko wte­
dy, ieżeli praca w godzinach nadliczbo­
wych jest legalnie wykonywana, za ze-
zwoleniem lub uprzedzeniem władzy w 
wypadkach prawem wskazanych. 

W lwiej więc części wypadków, z 
któremi mamy do czynienia w prakty­
ce, gdy Praca w nadeodzinach wyko­
nywana jest nielegalnie, normy 50-pro-
centowe i 10-procentowe nie maia za­
stosowania-

W tych wszystkich wypadkach pra­
cownika będzjo obarczał teraz, w myśl 
Powyższpl zasady, nadwyraz trudnv 
dowód, że lego praca zb°Rąciła i o itejUndl 
zbogacila Pracodawcę, 
der silny hamulec w procesach o w y 
nagrodzenie za nadgodziny. 

2) „Wynagrodzenie to należy sie 
oracOwnUcowi pod powyżezem zastrze 
żenlcm także wówczas, Jeżeli praco 
pracownika była umówiona w stałej 
wysokości za pewne okresy czasu bez 
oznaczenia liczby godzin' 

Oznacza to, 

Sytuacja Banku Polskiego. 
Pokrycie kruszeowo-walutowe obiegu pieniężnego 

przewyższa normy ustawowe. 

w styczniu r, 
Polskim powiększył się w ciągu stycz­
nia o 9.2 milj. zł. do sumy 512,1 mil. zł. 
Zmniejszył się zapas pieniędzy i nale­
żności zagranicznych, zaliczonych do 
pokrycia o 21,8 milj. zł. do sumy 26.7 
mil. Zapas pieniędzy i należności za 

irniSłJS™ ^ a r s z a ^ s k i

f korespondent Trzy czwarte tego minimalnego p o k r y j 
gospodarczy otrzymał informacje co do cia bank obowiązany jest u t rzymywać I Wysokość udzielonych k r e d y -
Połozema fmansow^go Banku Polskiego w złotych monctachf Wiednie U - W K z y ł a ° % oWcTrokuwJlart 

i w lianku bach złotych i conajmnicj dwie trzecie pierwszych dwuch dekad stycznia- 1 

zapasu kruszcu przechowywać w swym jak zwykle, wzrosła w trzeciej deka' 
skarbcu, a pozostała jedną trzecią część dzie. W rezultacie ogólny stan w y ^ ' 
może lokować zagranicą. I rzystanych kredytów wynosił w k0*' 

Zgodnie z temi przepisami Bank cu stycznia 650,5 mil. zł., a za t e I " 
Polski utrzymuje w kraju dwie trzecie | mniejszy był, aniżeli w końcu grudnia 
zapasów złota, które odpowiadają mniej o 39,2 mil., przyczem portfel wekslom 

granicznych, zaliczonych do pokrycia, 'więcej w danej chwili istniejącemu po- obniżył się o 36,7 mil. zł. do sumy . 
zmniejszył się o 11,8 milj. do sumy 76,4 kryciu. Zapas złota istniejący w Banku mil, zł., a pożyczki ^ s t a w o w e o 

I Polskim i odpowiadający trzem czwar- nul. do sumy 101.8 mil. zł. Ogólny 
stabilizacyjnego Bank 1 tym minimalnego pokrycia, wynosił na sunck procentowy weksli zapro esi j, 

,„ay jest u t rzymywać .dcień 31 stycznia 1933 roku 233.7 milj. nych do c-g" 
pokrycie obiegu pieniężnego w złocie i | z ł . Bank posiada zaś w skarbcu 290 .4 JW_s tycznw 

milj. zl. 
Wedle planu 

1.57, osiągając najr 
notowany od roku 1926. lir 

dewizach zagranicznych wymieniał-] milj. czyli miał nadwyżki ponad nornic, poziom uuiuwa,,̂  «u ™ - - - r n k o-
nych na złoto w stosunku 40 p rocJ przewidzianą w planie stabilizacyjnym jtychmiast płatne zobowiązania t 

Przemysł wojenny w Japonii 
Dzięki wojnie japończycy nie odczuwają 

kryzysu. 
Tocząca się od dłuższego czasu w o j - J e w Japonii przernysi wojenny, należą 

na na terenie południowych Chin przy- ' 
sporzyła zysku 1 pracy przemysłowi pra­
cującemu w Japonii na cele wojenne 

we zmniejszyły się w porównaniu 
końcem grudnia o 35,9 mil. do sum) 
184,6 mil. Złożył się na to głównie sp3' 
dek prywatnych rachunków źyrow**"' 
gdy tymczasem rachunki kas państ^C 
wych wzrosły o 23,8 mil. do sumy 9'1 
rml. zł. w związku ze zmniejszenie!" 
kredytów bankowych i spadkiem zaP*' 
su walut. W wyniku zmniejszenia $ 

Dzięki zamówieniom rządowym różne 
działy przemysłu pośrednio i bezpo­
średnio związane z wojną, prosperują aż 
miło. Tak więc japońska spółka przemy­
słu chemicznego zaangażowała 450 ro­
botników, mimo kryzyhu, towarzystwo 
budowy aeroiplałiów Naknsima zwięk­
szyło personel swój z 700 do 1600 osób, 
trzy huty „Nippon". „Asam" i -.Fuzi" 
wprowadziły prace nocną, aby wydołać 
potrzebom. 

Fabryki jedwabiu, mydła, bawełny, 
celluilozyi etc. pracują psiną parą, aby 
wypełnić otrzymane zamówienia dla 
armji. Ale nietylko przemysł wielki 1 
średni- lecz nawet małe warsztaty otrzy­
mują subsydja i zamówienia od rządu, 
korzystając w ten spr>sób z koniunktury 
wojennej, która pozwala im przetrwać 
okres kryzysowy. 

Poza przemysłem prywatnym istnle-

ku 1930 Istnieje w Japonji 348 fabryk i 
zakładów metalurgicznych, stanowią­

cych własność państwa, które liczebnie 
tworzą 62.9 proc. wszystkich fabryk 
państwowych. Fabryki te zatrudniają 
84.500 robotników: są to przeważnie fa­
bryki amunicji. Liczba fabryk prywat­
nych, metalurgicznych I mechanicznych, 
sięga cyfry 9.500; zatrudniają one 
247.500 robotników. 

Przemysł chemiczny datuje się w Ja­
ponji od niedawna: 7 fabryk zatrudnia­
jących 3.000 robotników pozostaje pod 
bezpośrednia kontrola rządu. Natomiast 
produkcja azotu wzrosła dwukrotnie w 
ciągu W lat i zajmuje obecnie czwarte 
miejsce w świecie. 

Płace zarobkowe w fabrykach rządo­
wych są wyższe, niż w fabrykach pry­
watnych, co ma na celu przyciągnięcie 
do tych zakładów najlepszych, najbar­
dziej wykwalifikowanych sil robotni­
czych. 

go 59,7 mil. zł. przy stosunkowo -. ( 

wielkim spadku zapasu złota i 
stosunek procentowy pokrycia kri's.> 
cowo - walutowego podniósł się z 4* 
proc. do 46,3 p r o c . a pokrycie wyto. 
nie złotem z 41,05 proc. do 44.01 P r°^ 
przekraczając normy ustawowe ^ 
pierwszym wypadku o 6,3 proc , 3 

dnurim o 4 01 proc. 
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Zapasy przędzy b a w e ł n i a n a 
Według danych zrzeszenia prod%j 

tów przędzy bawełnianej w Łodzi \f 
tutejszym f ^ l 

Giełda pieniein 

b. przedstaw 
zapasów przędzy na 
na dzień 29 stycznia r, 
się następująco: 

Zapasy przędzy na sprzedaż W R . : 
sły 1.530.547 k g . , co w porówna" 1^ 
okresem poprzedzającym, w y k ^ L , . 
zwiększenie się zapasów o 107.51' M. 
zapasy zaś przędzy w tkalniach wy'^, 
sły 420.625 k g . , co w porównaniu z ^ 
sem poprzednim wykazuje również 
szenie się składów o 17.600 k g . pt 

Na wczorajszem zebraniu giełdy waJulowo- jdla prywatnych rai — słabsza. Większych obro- Ogółem więc Zapasy przędzy f3, f 
dewśzowej w Warszawie, tendencja dla dewiz tów dokonano pożyczką stabTzacyjną i 8 proc. tejszym rynkll Wyniosły na M 
była utrzymana, przy obrotach bardzo małych, listaird m. Warszawy. Notowano: 3 proc. budo- C H R ^ N Ł - , 1 ÓSt 17-3 ir~ „ , « N R F I I I ' l l ' ' I 

Kunsy dewiz notowa.no: Belgia 124-25 ( + 5), Ho- wlana 42.25 ( + 2 5 ) , 4 proc. dolarowa 57.75— - l X ^ z m z l^Sl.ltd Kg.. CO W P O N » " ^gt' 
.landja 359 (-(-5). Londyn 30.60—30.70 (-4-40), 57.85 (1-35), inwestycyjna zwykła 104—104 75 Z O.treseffl poprzednim. W\"KAZL1JE 

Będz : e to na- Nowy Jork-kabel 8.925 (—1), Paryż 34.87 (4-1). (-M00), seriowa 109 50— llrj (4-100). 5 proc. k 'OWO dlUŻy W Z R O S T składów O P r Z 

nraunrh n w\r- ' Szwajcaria 172.'35, Włochy 45 70. Tranzakc|e do- | konwersyjna 41.50 (4-50), 7 proc. stabilizacyjna 
konanc a nicnolcwanc: Nowy Jork 8921, Praga 155.75—55.88—55-63 ( 4-38), odcinki no 5C0 dola-
26.42, Benlin w obrotach międzybankowych rów 5650—56. Listy zastawne i obligacje ban-
212.15 W obrotach prywatnych: marka niemicc- [ ków państwowych — bez zmany. 4 i pól proc. 
ka 2H.85 (—70). funt tngicl&ki w gotówce 30-67. !>l'ely z-i«m6k4e 36.75, 7 proc ziemskie dolarowe 

' 3950 (—50). 4 1 półproc.WaTMrrwy 45 75 (—50), 
Wa-sza-

doilar gotówko^vy 8.92,25, dolar zloty 8.97, rubel 
zloty 4-71, rubel srebrny 1.33, b lon 0.62. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym mocn :ei«xa by­
ła ł«ndencia dla akcyj Banku Po-Wk ego. przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: Bank Polski 
81 50 (-J--75), Lfflpcpy 10 (—50). Transakcje do-

Że S A M fakt UStalenW, k ^ ^ e 4 nien->lowane- FWey 190, Starachowi-
płacy w sumie ryczałtowej dla tygod 
nia, czy miesiąca m'e wyklucza prawa 
dochodzenia należności za pracę w 
„nadgodzinach". 

3) „Jeżeli pracownik przy wypła. 
tach powtarzających się nie zgłaszał 
pracodawcy przepracowanych godzin 
nadliczbowych, wynagrodzenie praco­
wnikowi zą nie sje nie należy, chyba 
że pracodawca o tei pracy skądinąd 
m»ał wiedomość. Roszczeni** to Praco­
wnika nie zależv od Prowadzeni orze-
zeń wykazu godzin nadliczbowych". 

W uzasadnieniu do tej tezy Sąd 
Nrjwyższy rozszerza właściwie Jej za­
sadę, uznając, że iest snrzeczne z zasa­
dami dobrych obyczajów J uczciwości 
postępowanie prac°wnika, który w ta­
jemnicy przed pracodawca notuie sobie 
godziny nal iczbowei nieraz przez sze­
reg lat swej pracy nie zgłasza sie po za­
płatę, a czyni to dopiero w drodze 
skargi D O ustan : u stosunku służbowe-

5 proc Warszawy 50-50 (—50), 8 proc. \ 
wy 43, 8 proc. Piotrkowa 40.25 (—25). Tran-
zaikcie dokonane a nvnotowane: 7 proc. s lb i l i 
zacyjna odcinki po 100 dolarów 61. 8 proc. dM'o-
nowska 65 odenki po 500 dclwów 66 25, 7 proc. 
śląska 43 75, 7 oroc. Wa«.zawy 39 75, 4 proc. 

i7 ionwki« 30.75, 10 proc. S'«dlec 35.25, za 8 oroc. 
żądano 41.50, za 8 proc. Lubli-

ce 8-50, za Rudizk-e^o chc !ano płacić 30. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów j Częstochowy 

państwowych przeważała tendencja mocniejsza, Ina — 39.50. 

Giełda zbożowa. 

ćwierć miljona kg. 

Rynek walutowy 
w Łodzi . 

W dniu w-rorajszym na łódzkim rf^ 
lutowym ustali! »ię dla dolara następui^J j pf 
w płaceniu 8.91 za odenki mniejsze i 8 - ? ' e of 
za większa, w żądaniu 8 91 i pół za m n ' f « • 
c:\nki 1 8 92 za większe. Funt wzmocni! • ^ 
30.50 w płaceniu i 30.75 w żądam u, f r f r k ł * 
cuski, z p«v«du zwiększonej podaży f » ' 
obniżył, w żądaniu do 34.95 i bez zmiany . pł», 
ceniu, 34.85, marka niemiecka nadal 2 1 * . ^ ^ 
cęniu i 212 i pól w żądaniu, frank Ą 
słabiej, 172.35 w płaceniu i 175 w t«Af*. 9b\ * 

! bez zmiany, 105 w płaceniu ! 

uf 

Na weżorajszem zebraniu giełdy zbożowo-
lowaTOwej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
2 3 4 ' tony, w tern żyta 287.50 tony Podaż zbóż 

wnjk zaraz po przepracowaniu g°dz|n 
takich zgłosił Je swemu przełożonemu 
do ustalenia. 

4) „Pracownikowi, zajmującemu kie­
rownicze stanowisko, nie należy sie 
za prOdzJny nadliczbowe". 

Teza ta jest sformułowana dość 
szeroko. Tyczy "ie tylko naczelnego 
kierownika, dyrygującego całością za­
kładu, ale każdei osoby „zajmującej sta-
now ; sko kierownicze". 

Nie ulega żadnei wątpliwości, że u-
chwała Sądu Najwyższego zmnieis/y 
wydatnie ilość procesów o „nadgrdzi-

go; koniecznem iest więc, żeby praco- i ny 

chlebowych była zmnitjs.TONA. Notowano za 
100 k^ parytet wagon Warszawa, w handflu hur­
towym, w ładunkach wagonowych: żyto I-szy 
slandart 16.75—17, Il-gi standart 16-50—16.75. 
pszenica jara czerwona «>zklista 29.25—20-75, 
pszenica jednolta 28-75—29.25. pszenica zbiera­
na 27.75—28 25, owies iednolty 16-17 , owies 
zbierany 14—15. jęczmień na ka6ze 15.25—15 75, 
jęczmień browarny 16.50—17 50, gryka 15.50— 
16.50, proso 17—18 groch polny 22—24, groch 
Victoria 25—30, wyka 14.50—15, ptluszka 13.50 
—14, seradela podwójnie czyszczona 12—13, łu­
bin niebieski 7.50—8, rzepok zimowy 46—49, 
siemię lniane 38—40, koniczyna czerwona su­
rowa bez grubej kanianki 90—110. koniczyna 
cierwona bez kanianki o czystości 97 proc. 110 
—125. ba ła surowa 75—100. biała bez kanianki 
o czystości 97 proc. 100—140. moka pszenna luk­
susowa 47—52, pszenna 4/0 42—47, żytnia 
Iłowa 27—30, żytnia sitkowa i rozowa 
otręby oszenne szale 10 50—11. średnie 10-
żytnie 8—9, kuchy lniane 19 50—20, rzepakowe 
15—16, słonecznikowe 15.75—16.25 

105 
żądaniu. Obroty walutowe minimalne, ^ c i 1 ^ . 

Rubel złoty nadal utrzymuje .v"*V(0iy * 
kurs 4.70 w płacenu I 4 75 w żądan«< * 
la* w płaecoiu 9.00 i 9.01 w żądaoif < 

8-proeentowe listy, poza Iraiunkcl* ^ | ^ | 
kursie orientacyjnym 43, natomiast d a w i n 
procenŁowe) chętnie sa nabywane P° ' 
(mocni >ej) i 5 proc. po 51. 

ZAOSTRZONA KONTROLA *Al*« 
W SZWAJCARJI. 

Szwajcarska Rada Związkowa P^yt^j*-, 
projekt nowej ustawy bankowej, . , t f P l t t ko' 
cei zaostrzoną kontrolę czynności^.i^rne^ 
Projekt ten m* być przedłóżon/ JjJinT "tł* 
jeszcze przed sesją marcowa „fi* 

irine 
n"J£- rządu mają być otoczone wkłady , O 
1 msn ' ]y< Powierzone trulyłcujoro kredytowr.^^,) , 

l , ł m b a n k j h ^ mh!ilV obowi-zek V^>\ 
.swych bilrnsow I informowani o *" 
'r.ości \AtAz Banku Narodowego. 

http://notowa.no
file://c:/nki
file:///AtAz
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U P A D Ł O Ś C I i U K Ł A D Y . 
, Na wczorajszem posiedzeniu sądu wych w sumie ^ ^ f a A ^ k r ó l i k o t e r -
andlowego znajdowała się m. in. spra- . Na pokryc-e z o b o w i ą ż J M J o 

Sto^ 0 udzielenie 

n , S w e f f

n

0

a c " a y s P u a t

g d y podanie to wply- tcnnlnowyph Ptace ^ f i d n e ^ ą j u 
^ 0 . podaliśmy zaledwie w kUku sio-1 pclmc dla prowadzeń a ar 
„( a cn o tem, że firma wniosła to ooda-
n'6. n u — • n'e."*6hP^' ż e f i r m a wniosła to poda 
Wiej D n n ? l e mamy możność szczegóło-
i ywach ńV„'u W d U czyiemiKOw o mo-
0 r a* o n?n«- y ' s k l e r o w a n e j do Sądu, 

2 yoii n i e s a n a c i i Przedsiębiorstwa. 
Iansu

 a ' ą ' : z.onego do akt sprawy bi-
1.968 6Qi « »' ż e Pasywa wynoszą 

d°w "aknil •" s k ł a d a i a . się z wkła-
d C t a r ] , u s z 6 w 1 i n n y c h zobowią-

7 * . 7 l 6 47 e r m ' n ° w y c h w sumie złotych 
c*onvcłlIM Z .^eraytelności zabezpie-
2 2 i . 3 8 R ' 7 "Potecznie w sumie złotych 

'zobowiązań krótkotermino-

N 0 w v NOTOWANIA BAWEŁNY, 
^ • c 5 f u , 0 r i k ' -4 , u t eŹ<>. Loco 5 95, luty 5.78, 
H°5'liplee «'iJ:W l? c l* ń m a i 5.97, czerwiec 

fi™ i . 8 ' e r P i e n 6 1 6 - wrzesień 6.22, paź-
" 6-47 ' lMS,t<>P<»l 6.35, grudzień 6.42, sty-

Syft*. 4 lntt&°- L o o ° 5 - 7 6 ' m 

^ 6 35 l ł P ' c c 6 '03, październik 6.22, 

HnU °' k w i « . ' e ń 4-71, 
4 - 7 5 - sierpień . 

marzec 
g-ru-

. maj 4.73, czerwiec 
sierpień 4 76, wrzesień 4.78, 

grudzień 4.83, 
^ 8 5 . ^ t y 4.86. 

•M ko, n a efi'Pska( Loco 7.14, marzec 6.82, 
*Wct»'*3, "P^c 7-05, sienpień 7 07, listopad 7.12 

"' ig 7.19, luty 7.19. 
f><9 T p . C r > 4 lutego Loco 6.57, marzec 6.33, ma) 
,iYcl7."iPl5c 6-24, październik 6.21, listopad 6.17, 

Br! 7> luty 6.17. 
N f,fi?"' 4 lutego. Looo 7.13, marzec 6.76, 
Ut 7> Upjec 7.00, październik 7.17, grudzień 

1 Aiyezcń 7.34. 
mir>, *sandr}a, 4 lutego Bawełna Sakeflaridi*! 
U.o5

 C

A 13-01, maj 13.28; lipiec 13 50. styczeń 
Vi,, ' Ashmouni. luty 11.37, kwiecień 11.32, czer-
fe^ii'27, październik 11.06. 

stwa. 
Firma zatrudnia około 350 robotni­

ków i 30 urzędników. 
Podanie wnosił adw- Angerste'n. 
Z planu sanacji firmy wynika, że u-

zyskan'e środków na usanowanie przed­
siębiorstwa nastąpić ma drogą energicz­
nego inkasowania wierzytelności, sprze 
dąży towarów i zbędnych dla przedsię 
biorstwa nieruchomości. 

Ponadto do sądu wpłynęło pismo 
(opinja) izby przemysłowo - handlowej, 
z którego wynika, że firma „Dobrzyn-
ka" uważana jest za przedsiębiorstwo* 
odpowiadające wymogom użyteczność' 
gospodarczej. 

* * 
W ostatnich dniach grudnia r. ub. 

odbyło się zebranie wierzycieli masy 
upadłości firmy „Przędzalnia l farbiar­
z a „.Jakób Steigert" Spadkobiercy. Sp. 
Akc. w przedmiocie zawarcia układu, 
względnie związku wierzyciel'. Ogółem 
zgłosiło swe pretensje 25 wierzyciel', 
reprezentujących sumę 705.023,59 zł., 
zaś nieuprzywiwilejowanych 37 wierzy­
cieli na sumę 789-963.28 zł. 

P o odczytaniu sprawozdania syndy­
ków tymczasowych z propozycji ukła­
dowych wyn*kało, że upadła firma pra­
gnie spłacić wszystkie swe wierzytel­
ności zredukowane do 15 proc. bez ko­
sztów i odsetek, płatnych po 5 proc. 
po 6, 18 i 30 miesiącach, od chwili upra­
womocnienia się wyroku sądowego, za 
twierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziało się 22 zarządził głosowanie w celu wyboru 
wierzycieli na zł. 686.675.44, zaś prze-, nowego kandydata. Na większą ilość 
ciw — 3 wierzycieli na 18.348.15 zł. Nie głosów otrzymał adw. Władysław Ro-
przybylo na zebranie 12 wierzycieli, j szkowski, b. sędzia okręgowy w wy-

uklad za 
reprez- sumę zł. 84.939.69 

Sędzia komisarz uznał 
prawnie zawarty. 

Sprawa powyższa znajdzie s !ę w 
dniu 10 b. m. na sesji sądowe], gdzie za­
padnie decyzja sądu w sprawie zatwier­
dzenia układu. 

* * 
W dniu wczorajszym odbyło się ze­

branie wierzycieli upadłości zakładów 
przemysłowych p. f. ,<Kruszów", wł. He-

dziale handlowym. 
Sprawa ta znajdzie sie na dz-isieJ-

szem posiedzeniu Sądu Handlowego, ce 
jlem zatwierdzenia wyboru. 

Zebranie to odbyło sie na skutek 
skargi pełnomocnika wierzycieli, k tó­
ry wnió| ł do sądu skargę na decyzję sę 
dziego Komisarza w przedmiocie odda­
nia pod głosowanie wniosku o odrocze­
nie zebrania poprzedniego, gdyż zda­
niem petenta, jest oiia nieprawidłowa 

p m , v^Ac\/Li r. Xl % 'iS .Hieni p e n m i a , jesi o n a nieprawidłowa 
n » Ł l ? i ? f S u ? S & K f f J ? s i i ' ° s w e o r a z 0 o k a z a n i e sędziemu komisarze. 
S S ^ r f P L ^ S S S W M z , t 0 o s o " w i w o ł a n i e zebrania wierzycieli, & 
Di.SClS. b a d z tez rPmrPT&ninurzrwr^h rvr7o^ i l i 7. . . . . 1 i-c> 
biście, bądź też reprezentowanych przez 
adwokatów. 

Sędzia komisarz po sprawdzeniu 
pełnomocnictw, zakomunikował zebra­
nym, że dotychczasowy syndyk tym­
czasowy zgłosił swoją dymisję, poczem 

lem wyboru kandydatów na syndyka 
tymczasowego, decyzja sadu bowiem 
brzmiała by już na poprzedniem zebra­
niu, odbytem w dniu 21 stycznia, nastą­
pił wybór nowego syndyka tymczaso­
wego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości han­
dlującego Szymona Mlotkiewicza niniejszem 
zawiadamia, że Sąd Okręgowy w Łodzi w y ­
znaczył drugi i ostateczny termin sprawdzenia 
wierzytelności, . 

W związku z tem na mocy art. 501 i nast. 
K*. K. wzywam wierzycieli upadłej firmy, aby 
w dniu 8 lutego 1933 roku stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników i oświadczyli z ja­
kiego tytułu i w jakiej sumie są wierzycielami 
oraz złożyli tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec­
ności Sędziego Komisarza między wierzycielami 
lub ich pełnomocnikami, a syndykiem w dro­
dze kontradyktoryjnej w sali zebrań Wydziału 
Ml Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
przy ul. Plac Dąbrowskiego 5 w dniu 8 lutego 
1933 r. o godz. 12-ej. Sala Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Feliks Missala, adwokat 

Łódź. Gdańska 77-a 

Do akt Nr. K. 762 1932 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło* 
dzi, rewiru C-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, te 
w dniu 17 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Nowo - Tar­
gowe] Nr. 26 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Tow. Akc. Manuf. Bawcln 
Jakób Kestenberg i składających się 
z 32 warsztatów żelaznych tkackich 
mechan. różnych firm, oszacowanycti 
na sumę zt. 9350. 

Łódź, dnia 3 lutego 1933 r. 
Komornik: L. WĄSOWSKL 

JASNE. CZYSTE 

lokale fabryczne 
w śródmieściu do wynajęcia, Sęlilcltt 
I Kalilert, Nawrot Nr. 30. 15-2 

Do akt Nr. Km 31 1933 I 
, Kom OBWIESZCZENIE. 

k S°rnik Sadu Grodzkiego w Ło 
V%i A Dobrowolski, zamieszkały w 

SM1- Kościuszki Nr. 17, na zasa-
* dni, ' 6 0 2 K. P. C obwieszcza, że 
°!ib«H,, '5 lutego 1933 r. od godz. 11 
tofcj e ?'« licytacja publiczna rucho 
V ; należących do Elżbiety Grusz-
} \ \ osobiście i iako opiekunki 
•V/ -u izy R u t y i A s t y . w ł a g o loka 
tyh.i0**!. Rzgowska 52, składają 
o su* 2 m e b l l oszacowanych na łącz 
N n f f V 7 9 5 z l - które można oglądat 
v cta .'cytacji w miejscu sprzedaży 

tV?'e wyżej oznaczonym. 
M<- dnia 7 stvcznia 1933 r, 

22j°rnik: St. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. Km. 10 1933 I 
(klSni-mi O Q Ł O S Z E N I E . 

S & S a d u Orodzklego w Ło-
n»y * l h v Dobrowolski, zamiesz-
c?. l'sad,, 0 d 2 l» Al. Kościuszki Nr. 17, 
W *e w e

J

a r t - 6 0 2 K. P. C. obwiesz-
14 lutego 1933 r. od 

Do akt Nr. 2470 1932 r. 
OGł OSZtNlE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Traugutta Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108, 
odbędziec ie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego., ruchomości, należących do 
Stanisława i Oalusińskicgo i składała 
cych się z trunków, urządzenia resta-j 
uracji i pianina, oszacowanych na su­
mę zl. 2241 gr. 50. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1933 r. 
Komornik-. S. ZAjKOWSKL 

bft i*? d.niu 
i's»"chon?nhdzie s i e irytacja publicz 
Ul \VPM7Sc'. należących do Eugen-
HA.Breozi, r ł a w i°e° lokalu w Łodzi 

2 y l y d « a - 1 8 , składających się * 
Jł'i 0 s*aen, P l s a n ' a . maszyn i narzc-
t al .«tó r cTkanych na łączną sumę 1670 
Vvi ^ m T ^ " 3 oglądać w dniu licy-

5ej ozh! l s c u sprzedaży, w czasie 
7 " ° n y m . 

^ K o i n n , 4 stycznia 1933 r. 
^ ^ n . k : St. DOBROWOLSKI 

1 ) 0 akt Nr. E. 2009 1932 r. 
fyK0mnrn. OOLOSZENIE. 
V r e W u i : u ( ' r odzk leeo w Ło-
łsJ .Hrzv

 5.-Eo. zamieszkały w Ło 
V B a r t V>,AK Kościuszki 57, na za 

Łodl ei g o l s , 3 3 ° d sodz. 10 ra-
%liz^ sf P r z y ^ Narutowicza 45 
S|J!'cg0 sprzedaż z przetargu pu-
«' s la \va rH.cnoirtości, należących dc 
C s'ę \ U u naJewsklego i składają-

\Ś soomebli-
Ko„ 4 , I u ' c g o 1933 r. 
^ m o r i l i k . E <KOROCZYCKI. 

Do akt Nr. 1487 1932 r. 
^Sormi^-PSZENIE. 
Brlv'ewiru a ą d u Orodzklego w Ło-
''t "I. Tr„ E 0 , zamieszkały w Łodz 
1$ ,6(4 ^augutta Nr. 10, na zasadzie 
SlvCKo i o „ c - ogłasza, że 

P r ? , , 3 ,r- o d j o d z . 10 

''C> ' e Sin 
"lec s p r z e d a ż z przetargu pu 

Do akt Nr. 2519 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 lutego 
1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Orlej Nr. 23 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomość, 
należących do Jana Dojcza i składają­
cych się z mebli, oszacowanych na su 
mę zł. 450. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ. 
Do akt Nr. 1579 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Al. Kościuszki 17, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 lutego 1933 r. od godz. 10, 
rano w Łodzi, przy ul. Senatorskiej 
4/6, odbędzie się sprzedaż z prze targ 
publicznego ruchomości, należących do 
fir. „Hersz Goklsztajn i Emanuel 
Krauskopf I składających się z ma­
szyn, oszacowanych na sumę zt. 120Q,| 

Łódź. dnia 24 stycznia 1933 r. 
Komornik: St. DOBROWOLSKI 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDY 
TOWEGO M. ŁODZI. 

Do akt Nr. 2407 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodzi 
? f f y i n L » ^ a i i ? u U a N r > 1 0 ' n a zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 

16 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w . 

mebli, oszacowanych na sumę zł. 900. 

UDWI6SZCZGItE6a 

Łódź, dnia 27 stycznia 1933 r. 
Komornik: S. ZA.JKOWSKI. 

Do akt Nr. 2451 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Al. Kościuszki 17, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 lutego 1933 r. od godz. iO 
rano w Łodzi, przy ul. N. Senatorskie! 
7/9, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruohomości, należących oo 
firmy „Paweł Litwin 1 S-ka'' i składa­
jących sie z samochodu, oszacowane­
go na sumę zl. 1300. 

Łódź, dnia 3 stycznia 1933 r. 
Komornik: St. DOBROWOLSKI 

i " v i Ir w-
j lJ*Ccr° 1933 ̂ ' 0 f i ' a s z a i ż e w d n J u 

p & V -
y u ' i cy Południowe] Nr. 28, 

ulicy 
rano w 

Piotrkowskie] Nr. 

Do akt Nr. 44 1933 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Łodj: 
przy ul. Traugutta Nr. 10. na zasadzie 
art. 604 K. P. C. ogłasza, że w dmu 
17 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. bo, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Stefana Wilanowskiego i składających 
się z mebli i zegara, oszacowanych nu 
sumę zł. 1200. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1933 r. 
Komornik: S. ZAjKOWSRl 

Do akt Nr. 1145 1932 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kilińskiego 96-a, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 lutego 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Południowej 6, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Izaaka - Icka Bera i składających s>ę 
z mebli, oszacowanych na sumę zło­
tych 515. 

Łódź, dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI 

Kredytowego m. Łodzi podaje do wiadomości i wzywa PP. stowarzyszo­
nych, pragnyych ewentualuie • skorzystać z konwersji zaległości, aby skła­
dali do Biura Dyrekcji podania z wyszczególnieniem następujących da­
nych: 

a) Nr. hipoteczny nieruchomości; 
^) Wysokość sumy. dysponowanej przez właśchlela do uregulowania 

części zaległości w gotowiźnle; 
c) Okres amortyzacji mających sie skonwertować zaległości. 
Po otrzymaniu i rozważeniu powyższych danych Dyrekcja zadecydu­

je o możlK ości i wysokości konwersji. 
Termin składam* podań oznacza się od dnia dzisiejszego obwieszczenia 

do dnia 25 lutego r. b. 70-4 

„SRÓDBOROWIANKA" 
ZAKŁAD WYPOCZYNKOWY W ŚRÓDBOROWIE. 

Komfortowe pokoje z utrzymaniem zl. 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna, obfita, z działem dietetycznym. Własna śliz­
gawka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie. Lekarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe salony towarzyskie stawiają zakład na 
poziomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
Telefon. Warszawa, Podmiejska 1. Sródborów. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowski 
przyjmuje codziennie od 11—2 I pól 

Gdańska 37 
. tel. 232-55. 

Salon Męski 
Golenie 0,40 gr. 
Strzyżenie 0,80 „ 
Mycie głowy 0,70 „ ( 

Masaż twarzy 0,70 „ 
Strzyżenie mło­
dzieży szkolnej 0,50 „ 

Dr. 

!flh KO 
•klw -Natnl! c h i o mos rci, " należących "do 
!C a la.cvrh . E , 1 K e l i Rubinsztain" I lti5*Vnv z urząazema Diuia, tSebiido

 Pisania, kasy ogmotrwa-, 
V V l ! • Rarderoby i biblioteki, oseu 
W * 1 , n a s u m ę z l . 1670. 

V . 1

 v

d » ia 4 lutego 1933 r. 
^ - J S i m o r n l l . : S. Z A l K O W S K L , 

s t o ś ć " 

Nn^kowska 44. telefon 167-45 
drutowanie 

s . l e z urządzenia biuia, 

C0.r."'^n|e

cvk,'n,)v 
*i'szp,.,°,r:!z SDrzatanie biur. po-

mżenie uyb. 

S. Kantor 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadzi) się na ul. 
P I O T R K O W S K A 90 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz. 

w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . 

Telefon 179-89 
zyjmuje od 8—11 rano 1 od 4 8 ppol 
niedz. I święta od U do 2 po pol. 

Wielka zniżka cen! Renomowany Zakład Fryzjerski 
W. G R A U Z A M , Z I E L O N A 3 

zawiadamia Sz. Klijentelę, Iż cennik został obniżony: 
Salon Damski 

Ondulacja zł. 1.20 
Strzyżenie „ 0.80 
Mycie głowy „ 1.— 
Wodna ondulacja ., 2i— 
Kozjaśnlenie włosów „ 3.— 
'arbowanle włosów od „ 10.— 

Manicure RO gr. 
UWAGA: Na Salonie damskim pracują: p. Bolesław i p. Wiktor, b. pracow­

nik p. F. Kantorowej. Cennik na salonie damskim obowiązuje 
z wyjątkiem sobót i dni przedślwątecznych. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 
dzi. rewiru 7-go, zamieszkały w Ł o - S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
dzi, przy ul. Kilińskiego 96-a, na za- przez władze Państwowe zatw. 

Ł u f » , y » %\k mi b e w i n s o R o w e i 
rano w Łodz przy ul. Pomorskiej .v_„„„. ,„ niM-rni /ntwei / i o* 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-, p r zf_ n

1

l e*L°, t*, » PIOTRKOWSKA 86. 
b!lcz;.ego ruchomości, należących do 
Jakóba Katza i składających się z 15 
tuzinów pończoch jedwabnych, oszaco 
wanych na sumę zł. 440. 

Łódź, dn:a 1 lutego 1933 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Dr. MED. 

A!. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
lei. 232-55, przyjmuję 7—8 wieczór. 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l k,, o d m r o ż e n i a . 3 0 - 2 
U S U W A O W Ł O S I E N I A . 

Dr. m e d . 2-30 

H , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegieiniana Ns 7 
teleion 141-32 

Przyjmuie od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 



Str. 10: 1933 

Dziśdawno oczekiwana premjera! Dziś dawno oczekiwana premjera! 

H a l l o P a r v i ! - H a l l o B e r l i n ! 
Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich językach. Reżyserji genjalnego JULIENA DUVIVIERA. 

Coś oryginalnego! Coś, czego dotychczas nie uchwyciła ani kamera niema, ani dźwiękowa! 
Porywająca akcja! Nowy temat! Fenomenalna gra! Niezwykłe pomysły! Oryginalna treść! Gra artystów na 

najwyższym poziomie! Arcydzieło to w Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Rzymie błje rekordy powodzenia w największych 
kinoteatrach. 

NADPROGRAMY! Komedja kreskowa Fleischera oraz uwertura z opery „Oberon" Webera w wykonaniu 
pełnej orkiestry opery berlińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda Frobelna ponadto aktualności krajowe. 

Początek o godzinie 4-ej. 70-4 

Biuro tłumacza przysięgłego 
D-ra Praw 

J. MIECHOWSKIEJ 
przeniesione zostało 

na ul* Andrzeja 9 
( A l . K o ś c i u s z k i 3 6 ) m . 9 , p a r t e r 

tel. 208-41. 30x2 
LEKARZ - DENTYSTA 

JiliMiOLSZANIECKI 
chor. chirurgiczne, lamy ustne), 

przeprowadzi! sie 
PIOTRKOWSKA 72, tel. 228-64 

(Grand-Hotel) 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 

30-2 _ _ _ 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. P io t rkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

DR. MED. 

OLL/Y 
G U M . . ? ; 

N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
L E " " V " * " ' * P R E Z E R W A T Y W Y OLLA 
winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 

Tylko 
prawdziwe 

z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

SALA FlLHARMON.il 
Tel. 213-84 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 

N A W R O T 32. Tei. 213.18 
przyjmuje do 9 rano t od 4 — 8 
wieczór, w niedz. I święta od 9— 12 
30-2 

Dyrekcja Koncertów: ALFRED STRAUCH. 
Teł. 213-84 

SALA FILHARMON.TI 

CZWARTEK, dnia 9-go lutego 1933 r. o godz. 
* "830 wlecz. 

11-fy Koncert Mistrzowski 
I m r e 

PIĄTEK, dnia 10-go lutego 1933 r. o godz. 9-eJ 
wlecz. 

KONCERT ŻYDOWSKICH PIEŚNI LUDOWYCH 
Marja 

Rapp-Janowskaja 
Udział biorą: 

Trio smyczkowe 
W programie: 

A Dudcle, Tief im Wcldclc; Lont mir sieli iber-
beten; Leg ich mein Kcpele; Hawdoloh; A Jin-
gclle; Margaritkes; Jomc, Jome; Der Fodim, Was 
willst du mein Kind; Wicgcnlied; A Chasendl 

auf Schabcs. 
Bilety w cenie od zl. 1.— do zl. 4-cli już naby­

wać .można w Kasie I illiannonji. ^ 

POSZUKUJĘ 3 - 4 pokoi z komfojS 
w centrum miasta. Wiadomość 
i-my Pieta. Piotrkowska 87, t g U Ą ; 
W CENTRUM do oddania de#gjj 
umeblowany pokój, wejście 1 ® & 
schodowej, z wygodami, łelefoo c D 1' 
Piotrkowska 90, m. 12. 
3 POKOJE do oddania n a t y c h ^ 
P e r k o w s k a 84, 2 w-ijścic, 2 l*' 
na prawo,. Zgłoszenia od 2—ji. 

POKO |E kuchnia, II piętro, ' JF 
nowoczesne wygody, maiychtn 
odstąpienia. Śródmiejska 58, rn 2i, 

POKÓJ frontowy umeblowany, 1 . \# 
maniem lub bez, przy rodzino )j 
jentoej do wynajęcia. Połudwo*™ 
mieszk, 5. 

L. NITECKI I U N G A R 

Doktór 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 

NAWROT 7, teł. 128-07. 
Od 10-ei do 12-ei i od 5-ei do 7-ei 

8. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

Gabinet kosmetyki ' " " S o w e j 
Z . S Z W A L . B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Teł. 127-99, 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjjnuje 10—12 i 4—8 wlecz 

30-2 

Pierwszy Laureat Konkursu Szopenowskiego 
Szczegóły w programach. 

Bilety w cenie od zł. 1.— do zł. 6.— już na­
bywać można w Kasie Filharmonii. 

Kupno i sprzedaż 

Dr.med, 
F E L I K S 

SKUSIEWICZ 
Andrzeja 11. 
Telefon 137-43. 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 
w godz. przyjęć : 
9 i pół—11 rano 
5 —7 i pół po poł, 

40 2 

2 POKOJE z kuchnią z w y g o l i 
centrum na I lub II piętrze po**" 
Oferty sub. „A B K.'» 

nerg 
agentów (tek) poszukuje ' - ^ ^ t y f 
Instytucja Ubezpieczenie 
Rgpubłiiki ..Wipiytwowe". 

oiV'fl 

DOKTÓR 

H. M o u / y s k i 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. Specjalista chorób wenerycznych moczoptciowych I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . 5—9 
W NIEDZIELE I SWIETA OD GO­

DZINY 9—1. 
\m 

SOBOLOWA peleryna okazyjnie do 2 i 3 > 4 POKOJOWE mieszkania z ku-
sprzedania. Dzwonić 122-35. Ichnią, z wszelkiemi wygodami, bez 

Ą M — I — A odstępnego, po cenach przystępnych 
do wynajęcia. Łódź, Pomorska 41-a, 

Lokale ^ t e l e f o n 226-44. 12 
3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. — 
Oferty sub. „R. K.1' w adm. Republiki. 

50 PROC. DROŻEJ PLACE za bry­
lanty, złoto, -jrebro, perły, złote zęby 
i lombardowe kwity. M. 11. LlSSAK,1 

Piotrkowska 5. 18-2 POKÓJ umeblowany dla jednej oso-

.przci 

c 

OBYWATEL niemiecki, właściwy 
mów w Berlinie, mogący sh l żY jl/ 
le.psze.mi referencjami krajowert"^ ł 

Administracja" do datteamika 

Mî  -^Ą 
PANIENKI i Ekspedientki P°" * 
Kałę - Restauramt, 
przez Hotel. 

granicznemi, przyjmie jeszcze 
mów do adiminisłracji. Ofc r t'o|f 

" Ho dćetenmika '* j . 

Natiuto^ 

czenłca do 
młoda, 
od 1 -

zgrabna. 
3. 

Główna 50. 

1 dawczyni 
teligenlna, dobre referencje. •> fin 
wymagania, poszukuje posady 
fon 135-41. -..t. 
POSZUKIWANY maturzysta * 
do uczona ki, IV. Gdańska 
front. 

7 t n T O R17HTFRJF kwitu inmh a r f inbv do"wynajęcia. Telefon, Narutowi-DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany. 
ZŁOTO. BiZUlERJE. kwity l o m b a i c l o , ^ " > £ 4*30 zł. miesięcznie. Kilińskiego 42, m 18 
we kupuje i płaci najwyższe ceny,££L_£i_i!i-

 l o

-
Zakład Jubilerski L Fijałko. Piotrkow- | L O KAL biurowy 3 - 4 pokoi, cpńJmmJIM: 
ska 7. I Piotrkowska, centralne ogrzewanie, 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi- wolny 1 marca. Telefon 191-07, 191-27 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje I 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, poKÓJ umeblowany z wszelkiemi v. y-
Piotrkowska 30. ,'godami telefonem i utrzymaniem lub 

wynajęcia, Radwańska 19. 

frontowy. 6-go Sierpnia 76, m. 7. 
jazd 17). 
ZAMIENIĘ trzypekojowe mieszkanie 

z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi­
nistracji ZŁOTO, SREBRO, biżuterię, sztucznc'bez do 

złote zęby, kwity lombardowe. Kupu-'m. 21. I I T I I I T I I D I 
ie i Dlace naiwvższe cenv L KNR^-II ^TTTTT ; • KULTURALNYA1 osobom odna me 2 
Pomorska O! i [ I V > K Ó ] £ H P°i e d J'ńczej osoby do od- pokoje łącznie lub oddzielnie z użv-
;w A T V . v i i - A A—'• i — ^ma. Piotrkowska 90, m . 8 pr. ot. walnością kuchni, usługą. Mielczarsk'e 
OKAZYJNIE do sprzedania elegancki II p . 2lgo 22, front, m. 7 pokój stołowy ciemny. Przędza ln iami 'mi*v—c . I „ . , „™, . ,—„ , 7-7-7— — 

37 m in nd in ifi I U U Z Y słoneczny pokó przy inteli-
7 p i l ? , A A — p n t n e j rodzinie dla pojedynczej oso-
Z POWODU wyjazdu do sprzcdania.by lub małżeństwa z utrzymaniem 
zakład fryzjerski w centrum miasta, lub bez od zaraz do wynajęcia Wia-
Wiadomość w ..Republice''. łdjmTpjć^Ż^roniskiego 18 m. 27 
POSZUKUJE się kociołka małego do.W CENTRUM ładny pokój umebiowa-: 
ogrzewania centralnego. Oferty podlny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 

G E " Tel. 20-344. [Wygodami i telefonem do wynajęcia. 
"" Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 

Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 WÓZEK dziecinny firmy Brenabor w 
dobrym stanie okazyjnie do sprzeda­
nia. Karola Nr. 24, m. 1. wiecz. 

DWA POKOJE nieumcblowane, połą 
czonc, z telefonem, wejście niekrępu 
jące, możliwie 1 piętro, okolica Prze 
jazd, Karola poszukiwane. Oferty sub 
..R. D. 17'' do redakcji, 
POSZUKUJE się 
do 200 kw. metr. 

lokalu fabrycznegoj 
pożądane z instala 

cją elektryczną, gazową oraz używa­
niem minimalnej ilości pary i siły do' 
10 P. H. Oferty pod „G. E." l u b tek 

3?Jfon 20-344. 

c: Rozmaite 

KLUB towarzyski kupców do 
w dzierżawę Dzwonić 178-Jj^»^(»' 
ZNALAZCĘ czerwonej teczki ' ^ i j 
wartościowymi dokumentaW1' p î" 
wioniej w wagonie drugiej kla SYvof''| 
gu przybyłego z Koluszek » a

 t fi *. 
Fabryczny o prenvszej w nocy^ f 0i " 
30 stycznia, uprasza się 0 "..(r«' 
Nairutowicza 75b, pierwsze P" 
wynagrodzeniem. 

Matrymonia ln 6 

PEŁEN energji życiowej, 1»* 
piec, chrześcijanin, ożeni ysp"*^ 
lub wdową bezdzietną mił°S° 
bienia. Prowadzi dwa dobrzc^.^^t^ ^ 
rujące gotówkowe P™ c <% r ty & 
które pragnie rozszerzyć. u :j 
„25 — 35.000" do adminis.lr»g 
publiki". Dyskrecja zapewnio" ' ^ 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

.Przedwiośnie" 
Pierwszorzędna komedjo-operetka p. t. 

o 
o ul 

• 
c 

O * * 
ce ot 

•N i 

33 
W rolaclt 
głównych: 

Dziś premjera! 
Za wydawcę: Wydawnictwo „RopubilKt 

JEAN MURAT i KATE NAGY 
Pdczątelj seansów o godz. 4 pp., w niedziele o godz. 2 pp. — Ceny miejsc: I in. 1.09, II tn. 90 gr, 1" 

Następny program: Hlond Venus z Marlena Dietrich, reż. Józefa von Sterriberga. Kupony ulgowe po 75 gr. ^ 
W spbbtę 11 lutego i w niedzielę 12 lutego r. b. wyświetlany będzie PORANEK DLA AlŁODZlfcfi: 

ka". Sp. z ogr n*i? i r • 1 'K1.— odir-w, \ X S cłąw Smólski.W druk. ..Rept-Miki" 

http://FlLHARMON.il
http://SZWAL.BE
http://le.psze.mi

